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NOWINY CODZIENNE 


W państwie zbiorowego obłędu 


Warszawa, czwartek 


Potrzebne nowe „czystki”. i egzekucje 


u 


MOSKWA, 29. 6. 


„Izwiestja 


donoszą, że w wydziale rolnym 
obwodu rostowskego oraz w lo- 
kalnych organach rolnych „po 


wytępienie licznych gniazd troc- 


Remont kombajnów i młockarni 
nie został ukończony, a sprawa 
transportu samochodowego rów- 
nież przedstawia się źle. 

W tych warunkach oczekiwać 


kistowsko - bucharinowskich re- | należy nowej fali represji, aresz- 


szkodnictwa nie zostały 
mimo, 


zultaty 
dotychczas zlikwidowane, 


JEŻOW 
szef G. P. U. 


że od likwidacji wrogów ludu u- 
płynęło sporo czasu”. Jak wynika 


z doniesienia  „Izwiestji” nowi 
funkcjonariusze, którzy zajęli 
miejsce „wrogów ludu“ zostali 
przyjęci wrogo przez starych 


furkcjonariuszów. Liczne kołcho 
zy nie są przygotowane do żniw. 


Jeżow miał 


towań i egzekucji, tembardziej, 
że podobne głosy pojawiły się 
także w innych pismach sowiec- 
kich. Prasa zapowiada, że walka z 
wrogami ludu i bandami sabota- 
żystow przeprowadzona będzie 
„do końca“. Co oznacza termin 
„do końca“ niepodobna ustalić, 
jak się zdaje oznacza to stan 
chronicznego fermentu i krwa- 
wego teroru w stosunku do tych 
wszystkich, którzy z tych lub in- 
nych względów stali się niewy- 
godni. 


WYROKI ŚMIERCI 


LENINGRAD, 29. 6. Leningradzki 
sąd skazał na karę Śmierci b. dyrek- 
tora "ieningradzkiego. biura _„„Gław- 
torgu” Starykowa, zaś jego najbliż- 
szych pomocników, Kuzniecowa i 
Gordina na 20 lat, zas Miedwiediewa 
na 15 lat więzienia, Według aktu o- 
skarżenia dyrektor Starykow zorga- 
nizował bandę 3abotażystów, której 
członkami poobsadzał wyższe stano- 
wiska „Gławtorgu”. Zadaniem tej, 
handy było zakupywanie złych towa- 
rów i dezorganizacja leniagradzkiego 
rynku. Starykow wraz ze swoją ban- ! 
dą, jak podają pisma sowieckie, przy- i 
czynił państwu strat w sumie 2 i pół 
miliona rabli. 


być otruty 


Kucharz Jeżowa uczestnikiem spisku 


PARYŻ, 29. 6. „Paris Midi“ do-; 
nosi z Moskwy, że w ub. tygodniu 
wykryto tam szeroko rozgałęzio- 
ny Spisek, mający na celu otrucie 
Jeżowa. Otrucia miał dokonać ku- 
charz będący już od 10 lat w służ- 
bie Jeżowa. W związku z wykry- 
ciem spisku, Jeżow nakazał doko- 
nać szeregu aresztowań. M. in. 
wśród funkcjonariuszów GPU a- 
resztowani zostali: szef kontrwy- 
wiadu Szerbakow, który dostar- 
czył kucharzowi trucizny, komi- 
sarz Brodski, sekretarz Jeżowa i 
szereg innych osób. Jeżow podob- 
no zamierza wykorzystać tę oka- 
zję, aby przeprowadzić całkowitą 
reformę policji. Wszyscy oskarże- 
ni sądzeni będa przez komisję spe- 
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Reka Cedillistów? 


Katastrofa kojejowa 


w Meksyku 


MEXICO CITY 29, 6. W pobliżu | 
San Luis wydarzyła się katastrofa 
kolejowa. Według pierwszych do- 
niesjień w katastrofie tej zginęło 20 
osób a 32 odniosło rany, Dotychcza- 
Sowe rezultaty Śledztwa zdają się | 
wskazywać, że wykolejenie pociągu 
nastąpiło na skutek  rozkręcenia 


l 


szyn przez zbrodniczą rękę, | 


Tokio pod wodą 


TORIO, 29. 6. Po czterogodzin- 
nym ulewnym deszczu Przepły- 
wająca przez stolicę rzeka Odogo- 
wa wylała raptownie zatapiając 
około 9,000 domków. 


ly. 


cjalną pod osobistym przewodnic- 
twem Jeżowa. 


Mur chiński 
w Z. S.R.R. 


Od morza Czarnego do Białe- 
go, na przestrzeni 2.800 km. w 
promieniu 10 km. strefy granicz 


starosto 


Pan premier Składkowski 
należy do ludzi, którzy podob- 


nym sobie wydziałom praso- 
wym, by nie konfiskowały kry 
tyki jego poczynań. Jest to nie 
wątpliwie stanowisko sympa- 
tyczne i obowiązujące z kolei 
prasę do powściągliwości. 
Będę się starał do tej zasady 
zastosować. Pan premier Skład 
kowski bawił niedawno w po- 
wiecie olkuskim i miechow- 
skim. Zwrócił przy tym uwage 
na zły stan sanitarny powia- 
tów, podnosząc zwłaszcza spra 
wę płotów i murów, otaczają- 


cych obce przedsiębiorstwa 


przemysłowe. l 

Następnie zwolnił pan pre- 
mier staroslę olkuskiego, a o 
miechowskim powiedział, „że 
będzie zwolniony, jeżeli w cią- 
gu dwu tygodni nie wyrówna 
zaniedbań. 


nej są wysiedlani dotychczasowi 
miesżkańcy, a nieruchomości ich 
burzone. W ten sposób powstaje 
jakgdyby chiński mur, który ma 
na celu odgrodzić „raj proleta- 
riacki* od  „zgniłego zcahodu* 
— de facto utrudnić zbiegom so- 
wieckim przechodzenie granicy. 


10 gr. 


30 czerwca 1938 r. 


„ROZPIERALI SIĘ ŻYDZI 
A NIEBAWEM PRZESZLI DO MŁYNÓW 1 KARCZEM, 


DALEJ DO PODATKÓW I DZIERŻAW, 


NA CŁACH I MYTACH, 


PODSTAWIA- 


JĄC NIERAZ CHRZEŚCIJAN; BYLI JEDYNYMI KAPITALI 


STAMI JUŻ OD WCZESNEGO ŚREDNIOWIECZA. 


GDY 


KLASZTOROM LICHWY ZABRONIONO“ 


A. Brückner 


Rok XIII 


Japońskie warunki pokoju: 


Ustąpienie marsz. Czang-Kai-Szeka 
i zaniechanie wszelkiego 


TOKIO, 29. 6. 
prasowej w ministerstwie spraw 
zagranicznych przedstawiciel mi- 
nisterstwa oświadczył, że samo u- 


stąpienie marsz, Czang-Kai-Sze- | Szeka. 


ka jest podstawowym warunkiem 
zaprzestania kroków wojennych, 
lecz samo przez się nie jest wy- 


Na konferencji, starczające. Japonia musi 


pewność, że Kuomintang nie bę- 
dzie patronował akcji dalszego o- 
poru po ustąpieniu Czang-Kai- 


Na tejże konferencji przedsta- 
wiciel ministerstwa oświadczył, 


że koła miarodajne w Tokio nie 


Pościg za nieprzyjacielem 


Zwycięski marsz wojsk gen. Franco 
Bombardowanie czerwonych portów 


SALAMANKA, 29. 6. Komuni- 
kat głównej kwatery powstań- 
| czej: oddziały nasze ścigały usię- 
pującego przeciwnika wzdłuż dro- 
gi pomiędzy Las Bagnadas de Ri- 
be Salves a Fanzara. Droga po- 
między Ribe Salves a Argenita 
została przez wojska nasze prze- 
cięta. Oddziały nasze posuwały 
się również na odcinku Arlana na 


| 
j 
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wschód od tej miejscowości. Nie- 
przyjaciel poniósł ciężkie straty. 
Wzięto z górą 100 jeńców. Na od- 
cinku Paraleda de Zaucejo pono- 
wne ataki 
pozycje zostały odparte ze znacz- 
nymi dla atakujących stratami. 
Lotnictwo nasze bombardowało 
wczoraj port Walencji trafiając 
cztery statki i wywołując na nich 


Ben Josef stracony 


Jednocześnie z egzekucją powstańców arabskich 


Czarne chorągwie na domach arabskich 
jone. Na domach arabskich wy-|sunek Kościo ła kato- 


Fala deszczów i chłodów 


idzie przez Niemcy ku Polsce 


JERO8OLIMA, 29. 6. (tel. wł). 
Dzś rano stracono żydowskego 
terorystę Ben Josefa i kilku Ara- 
bów. Stracenie arabskich pow- 
stańców wywołało w całym kraju 
ogólne przygnębienie. Przez uli- 
ce większych miast przeciągają 
tłumy Arabów wznosząc okrzyki 
przeciwko brytyjskim władzom 1 
żydom. W Haifie doszło do krwa 
wych starć demonstrantów z Ży- 
dami. Walezących rozproszyła po 
licja. Garnizony angielskie znaj- 
dują się w ostrym pogtowiu; po- 
sterunki policyjne zostały podwo 
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sowaniem śledzi akcję pana 
starosty, zapewne wychodzą- 
cego ze skóry. Podwładni uś- 
miechają się przy tym pod no- 
sem, spełniając gorliwie pole- 
cenia. Przecież nie im, ale sta- 
roście - szefowi zagrożono usu 
nięciem. Stąd zapewne wno- 
szą, że nie oni, ale starosta jest 
winny. 

„Wiele okoliczności złożyło 
się na to, że w estatnich cza- 
sach autorytet starostów nieco 
podupadł. Jak będzie z autory 
tetem p. starosty miechowskie 
80, nawet w razie pomyślnego 
wyniku dwutygodniowej pró- 
by — nie wiemy. 


wieszono czarne chorągwie, 
które gdzieniegdzie zostały usu- 
nięte na żądanie władz. +4 
W Tel - Aviwie odbyły się ży- 
dowskie kontrdemonstracje w 
związku ze straceniem Ben Jose- 
fa. Na słupach telegraficznych 


pożary i wybuchy. Wczoraj rów- 
nież bombardowano porty Gandia 
i Alicante. W tym ostatnim porcie 
jedna z bomb wybuchła na stat- 


przeciwnika na nasze | ku wywołując gwałtowny pożar. 


oporu 


mieo | przywiązują wagi do informacji 


prasy japońskej, jakoby podróż 
ambasadora Wielkiej Brytanii w 
Chinach Kerra do Hankou miała 
na celu wywarcie presji na rząd 
chiński w celu spowodowania dý- 
misji Czang-Kai-Szeka. W zakoń- 
czeniu przedstawiciel minister- 
stwa zaprzeczył stanowczo jakoby 
ambasador W. Brytanii w Tokio 
Craigh miał proponować pośre- 
dnictwo Anglii w zatargu chiń- 
sko - japońskim. 


Przeciw masonom 


BUDAPESZT, 29. 6. Minister 
spraw wewnętrznych zarządził 
rozwiązanie czterech towarzystw 
dobroczynnych w skład których 
wchodzili przeważnie masoni, bę- 
dący członkami lóż zagranicz- 
nych. 


Z 
Rewelacyjne artykuły 
o Rotary Klubach 


Już w numerze piątkowym roz 
poczniemy druk serii artykułów, 
omawiających istotę Rotary Klu- 
bów, ich związek z innymi 
organizacjami i sto- 


Od strony Niemiec posuwa się 


ukazały się transparenty o treści [ku Polsce fala wilgótnego i zim- 


komunistycznej. Władze obawiają 
się krwawych ekscesów zarówno 
ze strony arabskiej jak i żydow- 
skiej. 

Na znak żałoby ogłoszono w 
Tel-Aviwie strajk powszechny. 


ny zainteresowań. Nie mamy 
nie przeciwko zamiłowaniu 
p. ministra spraw wewnętrz- 
nych do zagadnień związanych 
ze stanem sanitarnym naszych 
osiedli. Sądzimy jednak, że na 
leży zachować odpowiednią 
proporcję przy ocenie donio- 
słości tych zagadnień. 

Bo cóż się stanie, jeżeli oka- 
że się, że pod każdym innym 
względem pan starosta olkuski 
był doskonały? 

Ludność powiatu olkuskiego 
wniosła podanie do pana mi- 
nistra, biorąc na siebie winę 
za antysanitarny stan powiatu 
oraz zobowiązując się do usu- 


Może lepiej byłoby albo sta | nięcia braków w ciągu 2-ch ty 
rostę zwolnić od razu, albo u- | godni. Takie wystąpienie w 
przedzić go poufnie i w cztery | stosunku do starosty, który ze 
oczy o konsekwencjach nicwy- | swych funkcji już został zwol- 


konania pewnych zaleceń. 
Oczywiście, zwolnienie staro 
sty może nastąpić tylko po o- 


niony, należy w Polsce do 
rzadkości. 


Warto zauważyć, że na liś- 


Któż chciałby się znależć w | cenie całokształtu jego działal | cie organizacji, podpisanych 


no wydają polecenia podwład- 
skórze p. wojewody m RZ) 


ności. 


Każdemu człowiekowi |na podaniu, znajdujemy obok |w życie. 
skiego? Cały powiat z zaintere wolno mieć szczególne dziedzi ugrupowań 


prorządowych, 


mego powietrza. Ogarnęła ona już 
Pomorze: na Półwyspie Helskim 


pada deszcz. a temperatura obni- 
żyła się — wprawdzie nieznacz- 


mie (180 C). 


Awangarda nasuwającego się 


kusza i Miechowa 


lickiego do Rotary- 
Klubów. 


Serię artykułów zakończymy 
ogłoszeniem pełnej listy nazwisk 
członków Rotary Klubów. 


na nas powietrza oceanicznego 
są wiatry, które najwyższe natę- 
żenie uzyskały we wtorek: w Śro- 
dẹ panowała pogoda o zmiennym 
zachmurzeniu przy wietrze połud 
niowo - zachodnim o szybkości 
14 m. na sek. 

W dniu Św. Piotra i Pawła na 
większości obszaru Polski pano- 
wała jeszcze temperatura upalma, 
najwyższa w Krakowie (81 w cie 
niu) Warszawa i Łódź 30, Po- 
znań 25, a na Pomorzu 18 — 20. 
Pogoda dżdżysta, która zapamowa 
ła na terytorium całych Niemiec 
ogarnia skolei całą Polskę obniża 


także katolickie związki mło- jąc średnią temperaturę o 5 do 6. 
dzieży, a nawet organizacje, © |potrwa jednak prawdopodobnie 
których się mówiło, że sympa- |niedługo. 


tyzują z niektórymi stronnic- 
twami lewicowymi. 

Nie znamy absolutnie pana 
starosty olkuskiego. ale ten ze 
spół podpisów wskazuje, że 
może pan starosta olkuski nie 
był najgorszy. 

Po szybkiej dymisji, musi 
nastąpić szybka nominacja. a 
szybkie nominacje starostów i 


w ogóle szybkie kariery, nie 
zawsze są dobre. 
Efektowne posunięcia nie 


zawsze dają dobre wyniki. U- 
miar w metodach pracy I w 
słowach, nie świadczy bynaj- 
mniej 9 braku energii i stanow 
czości, podobnie jak oryginal- 
ne posunięcia nie świadczą je- 
szcze o tym, że się ma w spra- 
wach naprawdę, ważnych po- 
frzebną zdolność decyzji i u- 
micjętność ich wprowadzenia 


W. Z. 


SKUTKI WICHURY 
W WARSZAWIE 


Wynikiem gwałtownych wiatrów 
we wtorek i środę wypadły w róż- 
nych punktach Warszawy szyby z o- 
twartych okien mieszkań frontowych. 
Wiatr zerwał także wiele szyldów. 
Ofiarami tych wypadków padły dwie 
osoby, które zgłosiły się na opatru- 
nek do ambulatorium Pogotowia. 
Przed domem Bielańska 5 został zra- - 
niony odłamkiem szyby w prawą dłoń 
Leon Dorfskajer, przed domem Grzy- 
bowska 3 wichura zerwała szyld skle- 
powy, który spadł na 60-letnią Hinde 
Welcłlandową (Zimna 6), raniąc ją w 
głowę. Przed domem Leszno 14 
złamane zostało duże drzewo, 


Uiewy w Ameryce. 


NOWY JORK, 29. 6. Katastro- 
falne ulewy jakie nawiedziły o- 
kolice Nowego Jorku. New Jerzy 
i Pensylwanii spowodowały str== 
ty szacowane pa dziesiątki mi- 
lionów dolarów- 


— 
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CZERWIEC 


30 


CZWARTEK 


W Warszawie powstał klub 
Wielkopolan. Na inauguracyjnym 
zebraniu klubu, w którym wziął 
udział wicemin. Morawski, red. 


Winiewicz z Poznania wygłosił 
odczyt p. t. „Polska „A“ w niebez- 
pieczeństwie'. Mówił on o upad- 
ku gospodarczym  Wielkopolgki i 
Pomorza oraz o przyczynach tego 


Punkt 8 


TEATR NARODOWY: 
wiecz. ciesząca się wielkim powodze- 


niem komedia Bałuckiego , Gęsi i Gą- 
ski” w reż. Zelwerowicza s 
TEATR NOWY: Punkt. 8 wiecz. 
świeżo wystawiona komedia Niewia- 
rowięza „Kochanek — to ja” w re- 
żygmrii autora. 
TEATR LETNI: Punkt. 4 pop. i 8 
wiecz, arcywesoła farsa „Nie trzeba 
mnie byłe przejeżdżać” w reż. dyr. 


KRWAWA ROZPRAWA 
NA TLE ZAZDROŚCI 


W Barciniee doszło onęgdaj do 
krwawego zajścia na tle zazdrości. 
Mianowicie Marian Piotrowski z 


T. Trzcińskiego z Dymazą 


Barcina i Piotr Lis z Józefinki ko- 


INSTY1UT REDUTY (Kopernika 
36/40). Nieczynny. 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie barwne i wesołe widowisko tł 
Murgera, T. Barrićroa „Cyganeria 


P ka”. 

TEATR MAŁY: Komedia Molna 
ra „Nowa Dalila“ w reż M. Przy- 
byłko - Potockiej, 

TEATR KAMERALNY: Dziś i 
cogziennie: „By rozum był przy 
młodości”. 

TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko- 
media M. Laszko „W perfumerii”, 

CPERTKA „815“: „Krysia Leśni 
czanka' ze Szczepańską i MessaL 

MAŁE QUI PRO QUO: Rewia „Od 
czego mamy rząd”. 37777" 


chali się w jednej dziewczynie. 
Wywołało to wzajemną niechęć i 
sprzęczki. W czasie jednej z takich 
sprzeczek Piotrowski uderzył Lisa, 
a ten następnego dnia, kiędy Pio- 
trowski powracał z pracy napadł 
go i zadał mu kilka ciężkich ran 
nożem. 


POLICJANT 
ZRANIŁ NAPASTNIKA 
W czasie targów w Krotoszynie 
doszło de bójki między 2 handla- 
rzami, Kiedy posterunkowy wkra- 


ciwko rozwijającemu się coraz bar- 
dziej przemysłowi brawarniczemu Pol 
ski Zachodniej, odbyło sę w Związku 
Obrony Przemysłu Polskiego w Po- 
znaniu zebranie Grupy  Właścicieli 
Polskich Browarów, na którym apa- 
dly ważne uchwały dotyczące powigk= 
szenia spożycia piwa wyrabianego W 


KINA CHRZESCIJAŃSKIE 


lnformąacj: o filmąch dozwolonych 
dla młodzieży tel 7.11-25. 


AS (Grójecka 56): „Zapomnianą 


BOLLYWOOD (Hoża 29): „Gaspa- 
rone”. 
ITALIA (Wolska 32): „San Fran- 

í 


o“, 
JURATA (Krak. Przedm. 66): „Ksią 
iątko* i „Konkurs x przeszkodami” 
KINO PARAFII SW. ANDRZI-JA 
(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia“ 
KOMETA: „Błękitna załoga“ | re- 
wia. 
MARS (Inwalidów 10): „7 niebo“ 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Nięwi- 
dziąlne małżeństwo”, 
PRAGA (Targowa Zoe 
nica z Salem“ i dodatki. 
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10)' „Kalanag* i „Dwa dni miło- 


„Czarow- 


ROMA (Nowogrodza 45): „Astro: 
STUDIO (Chmietna 7): „Indyjski 
(Marszałkowska 


Grobowice*, 

SOKÓŁ 69): 
„esn nstolatka”. 

SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
adam dziecka” | „Męznolią*, 

ŚWIAT: „Daniel Boone“ i 


7 „BO- 
5 $. 
hater naszych czasów“. * 
4 


rdzennie polskich zakładach przemy- 
słowych. 

Na zebraniu napiętnowano anty- 
społeczne nastąwięnie więlu restau- 
rażorów, którzy celem przypodobania 
pewnej części swej klienteli prowa- 
dzą wyłącanie piwa 
skich. Stwierdzany został sukces ak- 
cji, jaką podjęły browary 
polskie w kierunku  unarodowienia 
tak ważnej galęzi przemysłu. Ogół 
został uświadomiony o tym, że bra- 
wary polgkie reprezentują nie tylko 
swój interes branżowy, ale interes 
|społeczeństwa, podczas gdy browary 
obce bręnią tylkę swego interesy 
prywatnego, działając przytym na 
szkodę przemysłu rodzimego. 

Uehwalone zaprosić do udziału w 
pracach Grupy Właścicieli Polskich 
Browarów przy Związku Obrony 
Przemysłu Polskiego browary Haber- 
busch i Schiele oraz Okocim. Do 
wspomnianej Grupy Z. O. P. P. nale- 
żą następujące firmy rdzennie pol- 
skie: 1. Browar i Słodownia — Grze- 
gorz Kowalski, Konin. 2. 
Trzemeszeński — Witold Dembski, 
Trzemeszma. 3. Browar  Gnieżnieński 


dla A A | 
Rozstrzygnięcie konkursų na pamiętnik lękarza 


Dwie lekarki zdobyły 


dwie pierwsze nagrody 


Jury konkursu na‘ pamiętnik leka- 
rzą społecznego pod przewodnictwem 
gen. dr. St. Roupperta szefa depart. 
zdrowia M. S. Wojsk. na posiedze- 
niy w dniu 25 bm. przyznaio pierw- 
szą nagrodę 2.000 zł. — dr. Z. Kara- 
siównie z Suchej kolo Żywca, dru- 
gą 1.000 zł. — dr. S. Skopińskiej - 
Różyckiej z Warszawy, trzecią 750 


Gantkowski 


Z życia Św. A 


P. A. T. przystąpić ma nieba- 
wem do realizowania filmu, któ- 
rego treść osnuta jest na tle bo- 
haterskiego życia i męczeńskiej 
Śmierci św. Andrzeja Boboli. Re- 


Likwidacja rz 
Na jej miejscu 


godnia a decyzją Zarządu Miej- 
Ego oraz w myśl życzeń mieszkań- 
E ia istniejąca od blisko 
PŚ > Przy ul. Solec z dn. 
db paraa, Zikwidowana. Dyr. 
2 ozporządzać będzie „Solcem” 
Macze do dnia 1 stycznia 1939 roku, 
„Bo czym zabudowania Brzkazanę bę- 
| ra Miejskiemu, który prze 
je prawdopodobnie na szkołę. 
W azku z powyższym rozbudo- 


er 
r 


zł, = godło „Salus aegroti suprema 
lex“ —- dąlsze nagrody otrzymali — 
Dr. S. Giebocki — Barcin, dr. Cz. 
Gawarecki — Warszawa, dr. Cz, ją. 
worśki — Warszawa, dr. T, S, 
Chadorów, dr. Cz. Piekarski — Swa- 
rzędz, dr. J). Yozer — Warszawą, i 
dr. T. Szamota — Warszawa. 


realizuje film 
ndrzeja Boboli 


żyseria tego filmu spoczywać bę- 
dzie w rękach utalentowanego 
reżysera młodego pokolenia p. Ro 
mualda Gantkowskiego. 


eźni na Solcu 
będzie szkoła 


wana zostałą rzeźnia trzody chlew- 
nej przy ul. Sierakowskiego 2 i uru- 
chomiona a dniem 27 bm. Hala ubo- 
ju zaopatrzoną została w 4 maszyny 
składaczki i połączona z ostygalnia. 
Zainstalowane zostały dwa nowe ko- 
tły, które zaopatrywać będą rzeźnię 
w garątą wodę. Dla robotników urza- 
dzono kąpielisko 1 sałę do wysusza- 
nia odzieży, 


Pijmy piwo z polskich browarów! 
Żebranie Zw. Obrony Przemysłu 


Po przegraniu przez browary nie- | — Bracią Koteccy, Gniezno. 4. Bro- 
mieckie kampanii skierawańej prze-| war H. Lackowskiego — Poznań, Ko- 


t 


marek  niepol-, 


rdzennie | 


l 


ABC — NOWINY 


zjawiska. Złożyło się na to wiele ; datkowy na zachodzie kraju prze- Perdi dọ Poznania 6. 7. około godz. 
| wyższa obciążenie ną głowę mie- 23-ej. Pociąg zatrzymuję się: Wrze- 


przyczyn. 

Dzielnice zachodnie „ poniosły 
trud i ciężar przejęcia życia go- 
spodarczego z rąk niemieckich. 
Na dzielnicę tę spadł finansowy. 
trud zasilenia innych połaci kraju 
gospodarczo bardziej zacofanych, 
a finansowo słabszych. Ciężar po- 


czył celem zlikwidowania zajścia, 
jeden z handiarzy rzucił się na nie- 
go z nożem w ręku. Wobec tego po- 
sterunkowy strzelił do nąpastnika 1 
zranił go w nogę. 

MAKABRYCZNE 

~ WYKOPALISKO 
Na miejscu budowy nowego 
gmachu Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego przy Pl. Wolności w Pozna- 
niu, wykopano w ciągu dnia wczo- 
rajszego i dzisiejszego na głębokości 
około 2 mtr. większą ilość szkiele- 
tów. Leżały one tam prawdopadok- 
nie już od wielu dziesiątków lat. W 
miejscu tym znajdował się niegdyś 
„żydowski cmentarz, który został 
zlikwidowany na początku ubiegłe- 


go stulecia. Szkielety przewieziono ` 


do zakładu medycyny sądowej. 


s5 


ścielna 23. 5. Browar Parewy i Fabry- 
ka Słodu „Fortuna“ — St. Walczak, 
Miłosław. 6. Browar Obywatelski — 
S. Raszewski, Myślęcinek k/Bydgo- 
szczy. 7. Brawar Pomorski — Józef 
Cironowski, Toruń Podgórz. 8. 
Browar Wrzesinski — Stefana Gol- 
cza Spadkob., Września. 9. Browari 
Związkowy Zw, Tow. Restauratorów 
— Poznań, Półwiejską 25. 10, Browar 
Bejanuwo dawn. |Junke - Bojanowo. 


11. Roziewnia Piwa Browaru Koniń- 
skiego — St. Kowalski, Kalisz, Gra- 
niczna i. 


Nie wydaląne i rozkładające się w 
kiszkach zaległości trawienia, powo- 
dują różne objawy chorobowe. Spra- 
wność organów trawienia jest wa- 
|runkiem zdrowia. Zioła magistra Wol- 
skiego ze znak. achr, „Gastrosa” re- 


Browar ' 


Zaledwie 59 pr 


przyjęło do gmnazjum w Poznaniu 


Przy tegorocznych wpisach do 
I kl. gimnazjów  ogólnokształcą- 
cych w Poznaniu, przyjętych zo- 
stało zaledwie 50 proc. kandy- 
datów, którzy się zgłosili i któ- 
rzy zdali egzamin wstępny z do- 
brym wynikiem, z powodu bra- 
ku miejsc w 5 gimnazjach pań- 
stwowych istniejących w Pozna- 
niu. 


Położenie nieprzyjętych ucz- 


Przed wyjazdem 


Ostatnie dni przed urlopem są prze- ı 
ważnie okresem gorączkowych przy- 
gotowań, mających na cely zapewnie- 
nie jaknajlepązego wykorzystania te- 
gọ nhajprzyjemniejszego w roku o- 


| kresu, Im bliższym staje się dzień u- 


wolnienia od codziennych trosk zawo- 
dowych, tymkąrdziej wzrasta t. zw. 
niepokój wyjazdowy. Zapomina się 
wówczas nieraz o załatwieniu tego lub 
innego przygotowania do podróży, co 
pociągnąć może później za sobą przy- 
kre konsekwencje w czasie urlopu, 
zmniejszające radość z wypoczynku 
lub korzyść z kuracji. 


„Łielony frak” 


Najbliższa premie 


Ww pierwszych dniach lipca ukaże 
się na scenie Teatru Narodowego 
znajdująca się obecnie w końcowych 
próbach świetna komedią mistrzów 
teatru francuskiego Flers'a i Cailla- 
veta „Zielony frak”, 

Komedia ta stosunkowo najmniej 
była grana w Polsce, gdyż nię było 
dotąd u nas odpowiednika Instytutu 
Francuskiego i Akademików w zielo- 
mych frakach, Od czasu jednak, gdy ` 


CODZIENNE 


Bezrobocie. wzrosło o 280 proc.! 


„Polska „A“ w niebezpieczeństoie 


Wielkopolska wyludnia się 


szkańców innych dzielnic o 100 
procent. Koszty produkcji czy tọ 
'z powodu gorszej gleby, czy więk- 
szych świądezeń socjalnych, i; 
wyższych płac, są o wiele więk- 
sze. Przyłączyło się do tego je- 
szcze zjawisko klęsk żywiołowych. ' 
'Specjalną rolę odegrały błędy 
| polityki gospodarezej, a zwłaszcza 


rozwój  przedsiębiorczości pań- 
stwowej. Na przykład wprowa- 
dzenie monopolu tytoniowego 


zamknęło 81 prywatnych fabryk 
i odebrało pracę 8 tysiącom ro- 
botników. Zasada centralizacji 
zakupów  krzywdziła rzemiosło 


Chleb dla 


Informacyj udziela bezinteregownie 
Związek Polski w Poznaniu ul. Ekar- 
bewa 5 m. 7, tel. 12-28 w gedzinach 
od 10 do 14. 


2 lipca około godz. 16 gdchodzi z 
Poznanią pociąg popularny do Wil- 
na (postój 3 dni) w powrolmej dro- 

l-dniowy postój w Warszawie. 


śnia, Koło, Kutno, Łowicz, Warsza- 
wa, Białystok, Grodno, Wilno. W po- 
ciągu delegatura Związku Polskiego. : 
Koszt biletu 22.70 zł, — otrzymać 
można wę wszystkich kasach bileto- 
wych kol. i w „Orbisie'. Pasażerowie 
z poza Poznanią (w adleglości od 20 
do 150 km.) otrzymają przy nabyciu 
biletu 50 proc. zniżki cełem dojazdu 
do Poznania, W Wilnie kwatery zbio- 
rowa w cenie od 0,80 do 1.20 zł. za 
nocleg. 

3 tysięczne miasto przydziełone do 
woj, poznańskiego potrzebuję pol- 
skiego składu bławatów, żelaza, mat. 
budowlanych i dentysty (Polaka). O 
łokale łatwo i tanie. 

Jedno z miast COP potrzebuje; 


h 


1 
i 


j 
l 


składu bławatów, apteki, drogerii, fo-' g 


tograla i lekarza dentysty (3 ży- 


zachodnio - polskią SM. głfzyjąy- ŻW 58 tys. mieście jednego z woj,) 


waniu zamówień, tetaz aś dołą- nołudniowych (garnizon) można wy-. 
cza się jeszcze zagada preferencji dzierżawić urządzoną  piekąrnię za! 
podatkowych i preferewania za- | 200 zł. miesięcznie, Pilne, 


Re. ABA 


Polaków 

W 13 tys. mieście powiatowym są 
ną wykończeniu w centrum magi- 
strackie lokale handlowe. Dla Pola- 
ków dogodne warunki najmu. W mie- 
ście tym potrzeba: składu skór, że- 
laza, bławatów, galanterii, konfekcji. 
Są również możliwości skupu nabia- 
łu, konopi. 

12 tys. miasto powiat. na Polesiu 
potrzebuje apteki (koncesję otrzyma), 
piekarni (budować piec), skladu bła- 
watów, dobrej restauracji, krawca 
damskiego, męskiego i wojskowego. 

W 13 tys. mieście pow. na Polesiu 


| (wojsko) potrzeba: składu żelaza, ro- 


werów, radia, drogerii, szkła į naczyń 
kuchennych, lepszego składu kolo- 
nialnego, owoców (lody, lemoniady) 
i dobrej cukierni. Posiadacz około 20 
tys zł, ma możność  pobudowania 
„hal targowych”. Również jest do 


' przejęcia kiro. 


W powiat. mieście wej, krakow- 
skiego można przejąć restaurację ł 
(Wyszynkiem, 4 ubikacje, mieszkanie 
i kuchnią, Czynsz — 300 zt. mies, 
| Potrzebna gotówka 4—5 tys. zł, 
Poszukuje się dostawcy 1500 
ziennie, 
W wojew. mieście można przejąć 
.zą 10 tys. zł. magazyn mebli. Czynsz 
225 zł. mies, łącznie z mieszkaniem. 

W jednym z miast Wielkopolski do 
nabycia 2 piętrowy dom, Usiłują wym 
kupić Niemcy). 


jej 


kupów, z innych połaci kraju a! W, 40 tys. mięście jednego z woj., 
} tral k  połydniowych (garnizon) można wy- | 
zwłaszcza w cęntralhym okręgu Jzjerżawić 2 kd EN (jea Ea 


przemysłowym, “padek ilości 
przedsiębiorstw  wynosł do 60 
procent stanu z lat przedkryzyso- 
wych. Wzrasta bezrebocję, a 
Wzrost ten do roku 1935 w porów- 
naniu z czasami przedkryzysowy- 


mi wyniósł 280 procent, Wzrastą | 


też upadek rolnictwa. 
ząchęduie 


Powoduje to, że 


dzielnice przestają być finansowa Lokale | mieszkamia są. (Czynsz od | 


spółką), W mieścią tym potrzeba 2 


lekarzy (posady), składu żelaza, nar | 


czyń kuchennych i szkła oraz woj- 
,skeweęgo krawea, Lokale sa. 

27 tys. miąsto na Wołyniu (duży 
garnizan) potrzebuję pilnie Polaka 
czapniką i cholewkarza, 

Powiatowe miasto o 14 tys. mieszk. 
woj. krakowskiego potrzebuje: skła- 
du konfekcji damskiej, męskiej 
dziecięcej, mat. budowlanych, jubile- 
ra, handlarza bydłem oraz śzklarza, 


czynne i muszą zwracać się o po» | 40 do 170 zł. mies). 


moc kapitałową do czynników rzą 
dowych. Prelegent zwrócił rów- 
nież uwagę, że zachędnie dzięlni- 


dek przyrostu naturalnego wraz' 
ze wzrostem ząachorzeń wśród 
ludności: We wszystkich oblicze- 
miach co da 'siły kapitałowej i, 
zdolności gospodarczej naszego ' 
kraju, należy brać pod uwagę 
fakt, że dzielnice te, stają się już 
okręgami finansowo - biernymi i 
że ządaniem polityki gospodar-. 
czej rządu staje się opracowanie 


W miasteczku zdrojowym — woj. 
warszawskiego potrzebny Polak — 
dostawca owoców południowych. 

Miasteczko woj. warszawskiego po 


ce wykazują systematycznie spa- trzebuje lekarza i apteki polskiej. 


R tys. miejscowość COP potrzebn- 
ję krawea męskiego, damskiego i woj 
skowego, dentysty, składu żelaza, 
mat. budowłanych, mebli, rowerów 
i radia, oraz hurtowni kelonialnej. 

W 17 tys. mieście pow, (garnizon) 
jednego % woj. wschodnich potrzeba 
polskiego składu naczyń kuchennych 
i szkła, obuwia oraz drogerii. Rezer- 
wuje się lokal w centrum. 


X 


i| 


Obstrukcja zatruwa organizm.. 


planu zaopiekowania się gospa- | 
dąrczą przyszłością Wielkopolski i ! 
Pomorza, zwłaszcza wobec ekono» | 
micznego rozrostu tam żywiołu 

niemieckiego. | 


Wiadomości 


SLABE OBROTY W HANDLU 
WŁÓKNIARZY 

Według opinii > włókienniczego 
przemysłu łódzkiego, zarówno wiel 
kiego, jak średniego 1 drobnego, 
»|Obecne niepowodzenia handlu włó- 

kienniczego są wynikiem zmniej- 
gulują działanię żołądka i kigzek, ła- szonych zakupów ze strony wsi. 
godnie przeczyszczają, dlatego też Przemysł stwierdza, że siła nabyw- 
stosuje się je przy zaburzeniach żo-| cza”wsi niezwykłe słaba i nie ma 
iądkowo - kiszkowych, przy obstruk-| danych do przypuszczeń, aby w naj 
cji i do uregulowania trawienia. Do | bliższym czasie miała ona przy- 
nabycia w aptekach i drogeriach. brać na sile. 
233.000 ZŁ. NA INWESTYCJE W 

WIELKICH HAJDUKACH 


Na ostatnim posiedzeniu Rady 


kand Í 
oc. kandydatów 


Gminnej w Wielkich Hajdukach 
uchwalono nadzwyczajny budżet 
inwestycyjny w kwocie około 
233.000 zł. na naprawę dróg, kana- 
niów jest niesłychanie trudne, | gagi? u budowę stadionu sporto- 
ponieważ po za jedynym gimn 
nązjum kupieckim, nie ma zu~ 
pełnie średnich szkół ogólno- 


kształcących ani =gawedowyeh, 
oprócz 3 gimnazjów prywatnych, 
gdzie jednak opłąty są znacznie 
wyższe, niż w szkołach państwo- 
wych. Wśród rodziców dzieci nie- 
przyjętych panuje ogromne przy 
grębienie. 


I 
| dędrzejowska poniosła w Wimble- 
donie w ćwierćfinale rozgrywek teni- 
sowych o nieoficjalne mistrzostwo 
światą dotkliwą porażkę z Amery- 
kąnką Jacobs i została wyelimino- 
wana z dalszych rozgrywek. > 
a EE RA t | się E RA ao NA Bt 5 ba Yi 
na m, że włąśnię w okresie | © ] "2, 
urlopu „zdrowie naszę dzięki zmianie | 6:3. Jędrzejowska grała bardzo sla- 
trybu życia, odmiennym wysiłkom ! bo, jakby z góry rezygnując ze zwy- 
fizycznym, a nawet ną skutek różnicy | cięstwa, r 
klimatu może być wystawione na róż- Zwłaszcza fatalnie gaprezentowa- 
ne niebezpieezeństwa, “których skut-| ła się dędrzejowska w pierwszym 
kom należy niezwłocznie przeciwdzia- | secie. W drugim poprawiła się nicco 
lać. ae a wobee te- AS ĆW pik +1 + 
go, by w chwili wyjazdu nie ząpem- Ę. ez Zas rzejow- 
nieć wśród większej ilości pakunków | bie Ma © nawet 3:2. Amery- 
podróżnych o zabraniu ze sobą pu- mka jednakże wyrównała i bez 
dełka tabletek Aspirin, które stosują | Większego oporu ze strony  Jędrze- 
się przy bólach głowy, końeeyn, prze- jowskiej zdobyła trzy następne gemy, 
ziębieniu i reumatyźmie, 


ra w Narodowym 


i my posiadamy Akademię Literatu- 
ry, świetna satyra Caillaveta i de 
Klers'a stała się nam bliższą i nie—- 
jako bardziej zrozumiałą. Dopiero te-! 


w wyścigu 
We wtorek zakończony został 2-gi 


etap wyścigu kolarskiego do morza. 
Po dyskwalifikacji Wiśniewskiego 


raz złośliwości i żąrty autorów fran- Pierwsze miejsce przyznano  Kapia- 
cuskich staną się dla nas aktualne, . kowi Józefowi, który przebył trasę 
dopiero teraz Śmiać się będziemy z Grudziądz — Gdynia w czasie 
akademików, jak a naszych  znajo- 5:41.40: 2 Bizañ : 

Cannie 141.40; ) zań w cząsie 


mych, spotykanych na 


ulicach. 5:48.01; 3) Starzyński 5:43.03; 


Zagórski 5:43.02; 5) 


4) 
Wasilewski 


gim Marble z Jacobs. 


W 126 tys. mieście można przejąć 
iza 3.000 zł. wytwórnię art. Spożyw- 
czych, 

W bardzo wielu miejscowościach 
i potrzeba kupców branży drzewnej, 
| zbożowej, skór, obuwia, żelaza, kon- 
fekcji, bławątów, galanterii, tow. 
krótkich, oraz rzemieślników: cholew- 
|karzy, czapników, szklarzy, krawców 
' damskich, męskich i wojskowych. ze- 
' garmistrzów, jubilerów. 

Są do przejęcia lub dzierżawy roz- 
| maite przędsiębiorstwa handl. i prze» 
mysłowe. 

Związek Polski wskazuje lokaty 
. kapitału, $ 

Związek Polski prosi polskie spo- 
łeczeństwo o powiadomienie o wszel- 
kich poczynaniach mniejszości naro- 
dowych. 

Tylko fachowcy z własnym kapi- 
tałem i odpowiednimi referencjami 
mogą korzystać z informacji osied- 
leńiczych. Petenci zgłaszający się po 
informacje listownie proszeni są o 
załączenie znaczka na odpowiedź, 
podawanie dokładnego adresu oraz 
wysokości  posiadanęgo kapitału. 
Wymagane jest również załączenie 
zaświadczeń, organizacyj zawodowve* 
lub społecznych, 


DARI: 


„gospodarcze 


Na budowę nowego  kościołą 
przyznano subwencję 40.000 zł. 
PRODUKCJA ROPY w: 
BORYSŁAWIU, TUSTANOWI- 
CACH, MRAŹNICY. 
Ogólna odtłoczona produkcja ro- 
py kopalń w Borysławiu, Tustano- 
wiecach i Mraźnicy wynosiła w ma- 
ju r. b. 1.816,56 cystern. W porów- 
naniu z produkcją miesiąca poprze 
dniego zmniejszyła się produkcja 
nieznacznie o 6.73 cystern. 


OŻYWIENIE NA RYNKU 
MASZYN ROLNICZYCH 
Po Targach Poznańskich dało 
się zauważyć znaczne ożywienie 
na rynku maszyn rolniezych, przy. 
czym duży odsetek  interasantów 
stanowi rolnictwo nowoprzyłączo- 
nych do Polski powiatów. 
Największym popytem cieszą się 
grabie i żniwiarki. 


ABC sportow 


A 


Jedrzejowska wyeliminowana 


przez Amerykankę Jacobs 


brakujące jej do ostatecznege zwy- 
cięstwa. l 
zupełnie 


Zwycięstwo Jącobs było 
zasłużone. 

W drugim ćwierćfinale Wilłs-Mae- 
dy bez najmniejszego wysiłku wy- 


eliminowała  Angielkę  Stammemt 
6:2, 6:1. Trzecia Amerykanka Mar: 
ble równie łatwa odniosła zwycię- 


stwo nad najlepszą rakietą Franej 
Mathieu 6:2, 6:3. Ciężką natomiasł 
walkę stoczyła czwarta Amęryksrm 
ka Fabyan. z Dunką Sperling 
Krahwinkel, Po długiej trzysetowej 
walce wygrała Sperling 4:6, 6:4, 
6:4. Do półfinałów zatem zakwali. 
fikowały się trzy Amerykanki i Dur 
ka. W pierwszym półfinale walezi 
Wilis-Moody ze Sperling, a w dri 


` 


Po dyskwalifikacji Wiśniewskiego 
Wasilewski prowadzi 


do morza 


5:43.03; 6) Bieńko 5:44.50, 

Fo dwóch etapach w ogólnej klą 
syfikacji prowadzi Wasilewski z czą 
sem ogólnym 14:28.01,8; 2) Bień 
14:29.50.4; 3) Kaper 14:88.00. W 
Środę kolarze odpoczywają w Gdyni 
w czwartek wyruszą w drogę po 
wrotną do Warszawy przez Pozna? 
i Kutno. 


wyrusza do wal 


ki o polskość Kres 


Ó 


200 wedrownych obozów letnich 


Już 2-go lipca wyrusza do wal-' 


ki o polskość kresów mała armia 
pionierów polskości. złożona z 200 
wędrownych obozów letnich zor- 
ganizowanych przez polską mło- 
dzież akademicką pod kierownic- 
twem Warszawskiego Koła Me- 
dyków. 

Warto bliżej zapoznać się z tą 
wielką akcją, świadczącą jak ży- 
wo polska młodzież odczuwa tro- 
ski całego narodu i jak znaczny u- 
dział wziąć potrafi w rozwiązywa- 
niu najistotniejszych i najważ- 
niejszych problemów _ narodo- 


a) wygłaszanie prelekcyj i od- 
czytów, 
b) przeprowadzanie rozmów, 


wych. 

Organizacja obozów, przedsta- 
wiona w sposób najbardziej pro- 
sty, schematycznie wygląda tak: 


ORGANIZACJA 


OBOZÓW 

1. Obozy odbędą się w liczbie 
maksymalnej 200 (zależnie od wa 
runków finansowych) na terenie 
wschodniego pogranicza Polski, 
tak jak to przedstawia poniżej za 
mieszczona mapa. 

2. Czas trwania obozów 
dwóch do trzech tygodni. 

3. Długość trasy poszczególne- 
go obozu przeciętnie 70 km. 

4. Promień dzłałania 10 — 15 
km. 

5. Skład obozu: lekarz ew. abs, 
med. stud, medycyny, stud. wete- | 


ZO A O a a a 


od 


c) organizowanie 
światowej, 


pracy o- 


rynarii, stud. prelegent, stud. go- | d) statystyka oświatowa: na- 

spodarz obozu. uczycielstwo, szkoły, analfabe- 
6. Członkowie obozów zaciąga- | "57m. szkoły zawodowe, pomoce 

ni będą drogą zaciągu ochotnicze | szkolne, biblioteki i czytelnie. 

go z pośród akademików. e) zakładanie bibliotek i czy- 
7. Organizacja i kierownictwo Boć . | 

spoczywa w ręku Koła Medyków | 7. Praca organizatorska i pro- 

$.5S.8. M.U.J.P. |pagandowa: 


PRACA W OBOZACH 

Praca na obozach przedstawia 
się w sposób następujący: 

1. Praca lekarska: kierownic- 
two obozu, badania lekarskie, u- 
dzielanie porad, kierownictwo 
ambulatorium, kierownictwo ba- 
dań. 

2. Praca abułatoryjma: 
moc ambulatoryjna, 
apteczek, organizacja 
ambulatoryjnych. 


na ple- 
dwo- 


i sanitarnej 
we 


oświatowej 
baniach w gminach, 
rach. 

b) zorganizowanie 
kresów. 

Punkty powyższe wyczerpują w 
ujęciu schematycznym program 
maksymalny prac członków obo- 
| zu. 


pomocy dla 


po- 
zakładanie 
punktów 


JAK 

ZORGANIZOWANO 

3. Praca sanitarna: badania FINANSE? 
higieniczne, organizowanie pracy| Jako wstep do prac przygoto- 
na polu higieny, orgnizacja o-;wawaczych, a więc do uzyskania 
środków sanitarnych. odpowiedniej ilości członków o- 

4, Badania epidemiologiczne. 

5. Badania statystyczne: 

a) sanitarne: budownictwo, wy 


Akademicka „linia Maginota" ” 


r ı wiec 250 zł. 
a) tworzenie ośrodków pracy | 


Polska wyprawa 


Ibozu i uzyskanie funduszów zo- 
f stał zorganizowany wydział pro- 
pagandy i finansowy. Budżet o- 


zwoli włożyć cały wysiłek w pra- 
cę nawet tym, którym bieda do- 
tychczas zamykała dostęp do 
pracy społecznej. 

LINIA MAGINOTA 

Tą imponującą rozmiarami, cha 
rakterem i wykonaniem akcję 
nazwano trafnie „Linią Maginota“ 
z prężności ducha narodowego na 
kresach. Mapka, którą zamiesz- 
czamy ilustruje tę linię Magino= 
ta. Zakreślone tereny objęte będą 
działalnością obozów letnich mło- 
dzieży. 


ALKALICZNE 


 Zańunykiegi 


dia iil z ea polyrkuaj 
stdenna, uć WAGYÓW | 


Londyn w czerwcu 
21 zł.| Szacunek dla władzy królew- 
25 zł. skiej jest zrośnięty z duszą An- 
4 zł. glika. Na krótki anons „„Gentle- 
men, the King“. Każdy Anglik | 
podnosi się z miejsca. Równym 
szacunkiem otacza każdego ze; 
swych królów, bo oni są dla nie- | 
go symbolem władzy, symbolem 
Anglii. 


sób następujący: 
Wyżyw. dzienne 1.50 14 
Przejazdy 
Różne 


g został opracowany w spo- 


zem 50 4 
| Obóz składa się z 5-ciu osób; 


koszt utrzymania obozu wyniesie 


200 obozów =0.000 zł. 

| Propaganda 6.000 zł. DWÓR 

"Środki apteczne, sprzęt Alę obok szacunku niejakiego; 

| obozowy 4.000 zł. | bezosobowego, obowiązkowego wo | 

Apteczki weterynar. 1.000 zł.| bec każdego króla, istnieje inne | 

Materiał propagandowo- uczczenie — bardziej zbliżające 

| oświatowy 4.000 zł. | bezpośrednio z osobą monarchy i 

Wydatki nieprzewidz. 1.000 zł. ! poza nim z całą jego rodziną. 
Razem 66.000 zł. | Każdy Anglik interesuje się ży- 


ciem króla i dworu. 
Życie na dworze królewskim u- 


Widzimy więc, że każdy uczest- 
nik obozu musi poświęcić dla 
sprawy tylko czas i pracę, nie ob- | jęte jest w karby ścisłego cere- 
ciążając go finansowo, wprost | moniału i pewnych, ustalonych, 
przeciwnie daje mu się przez te i obowiązujących zwyczajów, regu- 
dwa tygodnie przejazd i życie. |lujących program całego roku. 
Takie postawienie sprawy po-| Dwór królewski stanowią: mar- 
szałek złotej laski, marszałek 
srebrnej laski, wielki szambelan, 
mistrz ceremonii, skarbnik  kró- 
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żywienie, ubranie, stan higieny, lewski, koniuszy, dyrygent orkie- 
przyczyny. Ą 4 stry królewskiej, zarządca pałaco 
b narodowościowe: ruchy na- w Alpy niemieckie wy i wreszcie.. opiekun psów 
rodowościowe, propaganda komu- " m seili W ae 3 legł królowej. Królowa ma do swej 
ni ; „8 4 n. 30 b. m. opuścili Warszawę | grupy zdobywczej równolegle pra- tr . 6 
y me EA E aA. członkowie klubu wysokogórskiego | cuje grupa naukowa, jak to ma dyspozycji —  garderobianę, 
OD RD awk Pol. Tow. Tarzańskiego: dr. Zofia miejsce przy projektowanej w | panów i 6 dam dworu. 
dworów, stosunek do kleru, przy- Kuleszyna i dr. Maciej Zajączkow- | rijĘP39 40 wyprawie w Himalaje. PROGRAM ROKU 
czyny. ski, udając się motocyklem przez pa taka ze względu na trudne 


Czechosłowację w Alpy niemieckie, 


c) społec 2 ;znanie, orga- ŚR z 
la apolEcziei wy E szczególnie w grupę wysokich tau- 


nizacje społeczne, przejaw dzia- 
łalności, organizacje zawodowe, 
organizacje samopomocowe. 

d) gospodarcze: spółdzielnie, 
kasy bezprocentowe, zrzeszenia, 
sklepy, zbyt i dostawy, organiza- 
cja pracy, przyczyny braków. 

6. Praca oświatowa: 

DES MITINEMKE —— NASZE a BO SEGA" 


Kongres urzędniczy 


rów. 

Wyprawa ta ma na celu przepro- 
wadzenie badań naukowych botani- 
czno - leśnych na terenie alpej- 
skim, oraz treningu lodowcowo- 
wspinaczkowego. 

Zarówno dr. Kuleszyna jak i dr. 
Zajączkowski od szeregu lat pracu- 
ją na terenie górskim tak naukowo, 
jak i alpinistycznie. Łączenie prac 
naukowych ze sportowymi wyczy- 
nami wspinaczkowymi ma szczegól- 
ne znaczenie przy organizacji wy- 
praw egzotycznych, gdzie prócz 


w Gdyni 


GDYNIA, 29. 6. W dniu 26 bm. 
w Gdyni, w sali powystawowej 
Targów Gdyńskich, odbył sie Kon 
gres pracowników państwowych, 
samorządowych i przedsiębiorstw 
publicznych, który zgromadził po 
nad 1.500 pracowników uinysło- 
wych. Pracownicy Gdyni oddaw- 
na domagali się dodatku lokalne- 
go, który ze względu na wyjątko- 
wą drożyznę w pasie nadmorskim, 
był palącą koniecznością. Sytua- 
cja materialna pracowników stała 
się trudna, że odmówili oni wszel- 
kich składek na cele ogólnopań- 
Stwowe. (FON. LMK, PCK, LOPP 
i t. p.). Wreszcie pracownikom 
państwowym przyznano 20 proc. 
dodatek lokalny od I kwietnia br. 

Na zjeździe gdyńskim wszyst- 
kie poprzednie uchwały, dotyczą- 
ce wstrzymania się od płacenia 
składek zostały cofnięte, przy 
czym kongres postanowił połowę 

, przyznanego dodatku w ciągu 5-u 
miesięcy przeznaczyć na Pracow- 
niczy Fundusz Uczczenia 20-lecia 
Zdobytej Niepodległości. Kongre- 
sowi przewodniczył inż. Janicki. 


2 pi 


Współpracownik dziennika 
„Jour“, który ostatnio odbył po- 
dróż po Mandżurii, opisuje Char- 
bin w niezwykle ciemnych bar- 
wach. 


„Pierwszy mieszkaniec miasta, 
którego zobaczyłem wjeżdżając 
do Charbinu, był martwy — pi- 
sze dziennikarz. — Leżał on na 
trawniku w pobliżu nocnego lo- 
kalu „Nicea“. Był to trup jakie- 
goś Rosjanina. 

W dwie godziny później dzien- 
nikarz ze zdziwieniem znalazł 
tego nieboszczyka o 10 metrów 
dalej w pobliżu chińskiej rezury. 
W ciągu kilku godzin jeszcze 
kilkakrotnie przerzucono trupa 
dalej. Kolejno dziennikarz znaj- 
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Niesamowite wędrówki trupów 


po ulicach Charbinu 


Uroczystości i święta odbywa- 
ją się w datach ustalonych i zaw- 
sze według obowiązującego „ry- 
tuału* i świta królewska wystę- 
puje w płaszczach. 

Otwarcie parlamentu następu- 
je w lutym, rewia kolonialna w 
Whitehall jest zawsze  przeglą- 


W Lublinie zaprenumerować mo- dem kolorowym, bataliony AA 
pują dobrane i tak defilują 


żna „A BC“ lub auoywać poje według barw skóry. Raz na rok 


Księgarni Polskiej "lewickiego, odbywa się wielkie przyjęcie na 
ul. Kapucyńska 1. telefon 15-78. którym „szezęśliwe debiutantki" 


warunki terenowe składać się musi 
z wprawnych i wytrenowanych al- 
pinistów. 5 


Wyprawa powyższa zabawi na te- 
renie Alp około miesiąca. 


ABC W LUBLINIE 


ekła chińskiego 


ry już umrze, rozpoczyna się 
makabryczne przerzucanie trupa 
aż do chwili, gdy zacznie on roz- 
kładać się i policja nakaże ostat- 


dował go przy zakładzie pogrze- 
bowym, przed rosyjską księgar- 
nią... a wieczorem znowu leżał 
przed „Niceą”. 


> NZ ZZ Z ZAZNA OOO Z Z NN z 


Chiński zwyczaj nakazuje, że|?iemu gospodarzowi, by go po- 
nieboszczyka musi pochować chował. : Ą WZ. 
właściciel domu, przed którym Na ulicach Charbinu zbierają 


przeciętnie po 40 zmarłych mie- 
Sięcznie. Na ulicach leżą ciężko 
chorzy. Współpracownik „Jour'u” 
mówi, że widział Chińczyka, któ- 
ry przez szereg dni siedział nie- 
ruchomo przed drzwiami jakie- 
goś domu: był on chory na tyfus 
plamisty. 

Według dziennikarza, Charbin 
ma cztery pory roku: sezon tyfu- 
su, sezon powodzi, sezon cholery 
i sezon straszliwych mrozów. 
Straszliwe, przeklęte miasto.“ 


spotkała go Śmierć. Toteż, kiedy 
taki wypadek zdarzy się, właści- 
ciele domu przerzucają trupa 
pod dom sąsiada. 


Gdy komuś zrobi się na ulicy 
niedobrze, właściciel domu, przy 
którym to się stało, wybiega po- 
spiesznie na ulicę i odprowadza 
chorego na drugą stronę. Na- 
tychmiast chwyta go w objęcia 
właściciel sąsiedniego domu i 
odprowadza z powrotem. Gdy cho 
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Likwidujemy żydów 


broszura Biblioteki społeczno - politycznej 
„A BCO” 
do nabycia 


we wszystkich kioskach 
Cena 5 Gr. 


Każdy wariat w Sowietach 
ma urzędowe zaświadczenie wariactwa 


Sowieckie ustawodawstwo nie , kiej postanowiono wydać każdemu 


grzeszy logiką. W ostatnim czasie 
w prasie sowieckiej ukazało się 
kilka takich dziwolągów  ustawo- 
dawstwa sowieckiego nie mieszczą 
cych się w ramach zdrowego roz- 
sądku. 

Otóż władze sowieckie w rejonie 
boryspoiskim na Ukrainie sowiec- 
kiej wydały dziwne zarządzenie — 
„przeprowadzic po wszystkich 
wsiach rejonu przegląd wariatów 
i wydać im zaświadczenia. 

A więc w administracji sowiec- 


występują z trzema białymi pió- 
rami obowiązkowo wpiętymi we 
włosy i składać muszą przepiso- 
we ukłony. Bal w Buckingham 
Palace i Griosenne Garden Party 
w ogrodach pałacu Buckingham 
są największą sensacją Londynu. 

W lipcu królewska para bie-, 
rze udział w wyścigach w A.| 
sedt, jadąc na nie karetą, powo- 
żoną przez dwóch, woźniców i z 
dwoma lokajami, stojącymi na 


i stopniach pojazdu. W końcu se- 


zonu londyńskiego król i królo- 
wa wyjadą do Cowes, gdzie przy- 
glądają się regatom z pokładu 
swego jachtu. W sierpniu wyjeż- 
dżają do Szkocji na cietrzewie. 
Przyjęcia londyńskie też mają 
swoje ustalone zwyczaje. Królew- 
ska para mieszka w Buckingham, 
na week - end wyjeżdża do Wind- 
sor. W Buckingham są przyjęcia 
oficjalne, dla bardziej zamknię- 
tego grona złożonego z maksi- 
mum 12 osób w Windsor, skąd 
goście odwożeni są sławnymi si- 
wymi końmi ze stajni Windsor. 


W „ANTRAKCIE 

Oczywiście, aby „móc żyć” pa- 
ra królewska musi mieć chwile 
odpoczynku dla Siebie. Udział w 
częstych przyjęciach jest jednym 
z największych ciężarów jarzma 
królewskiej władzy. 

Prawie nigdy wieczorem nie o- 


ı mysłowo 


umysłowo choremu urzędowe za- 
świadczenie o tym, iż jest wariatem. 

Zarządzenie to brzmiące tak dzi- 
wnie jest interesującym i pod tym 
względem, że widocznie liczba ue 
chorych w  Sowietach 
jest dość znaczna, skoro przeprowa 
dza się specjalną lustrację po 
wszystkich wsiach. Poco jedna 
wydawać umysłowo choremu za- 
świadczenie, iż jest wariatem, po- 
zostaje tajemnicą administratorów 
sowieckich. 


Zycie w karbach ceremoniału 
Zwyczaje na dworze angielskim 


puszczają pałacu, za wyjątkiem 
bardzo rzadkich wizyt u przyja. 
ciół z którymi w takie dni pry- 
watnych przyjęć utrzymują sto: 
sunek bezpośredniej zażyłości. Są 
to jednak wizyty i domy bardze 
nieliczne. 


BEZ DEKCŁTÓW 
I RÓŁU 


Dwór angielski nie przypomi- 
na żadnego z dworów Europy. 
Panuje na nim zupełnie Swoista, 
zakrzepła tradycja. Królowa Ma- 
ry za czasów swoich przestrzega 
ła panujące zwyczaje nie..uier- 
nie surowo. Odnosiło się to zresz 
tą nie tylko do surowych przepis 
sów etykiety. Królowa była wro- 
giem nowoczesności, rujnującej 
jej zdaniem stare zasady mąral- 
ne i obyczajowe. Tak np. rozwód 
kom wstęp na dwór był zamknię- 
ty. Królowa nie zezwalała na 
zbyt wielkie dekolty i nie znosiła 
zbyt silnego maquillage'u. Pew= 
nej młodej Francuzce, która pa- 
ryskim zwyczajem po obiedzie 
wyciągnęła puszek do pudru, 
zwróciła sucho uwagę, iż sala w 
której siedzą nie jest ubieralnią. 

Obecnie surowość zwyczajów 
jest nieco złagodzona. Etykieta 
jednak rządzi życiem pary kró- 
lewskiej i ch otoczenia po dawe 
nemu. 


(a. k.) 


Iuni piszą: 


„Czas” w obronie liberalizmu 


„Waly Dziennik” o hberalnym dziedzictw e 


(JK) Konserwatywny „Czas”j daje tu praktyka życia gospodar- 
na marginesie naszego artykułu | czego z okresu wielko - Kapitali- 
o liberaliźmie występuje prze- | stycznego. 


ciwko „ABC“ w obronie libera- 
lizmu: 

Te wywody o anarchii moralnej 
jako nierozłącznej z liberalizmem 
polegają chyba na nieporozumie- 
niu. Sądzimy, że nikt nie może 
wskazać poważnej doktryny libe- 
ralnej, któraby uwalniała jednost- 
kę od nakazów moralnych, To też | 
wydaje nam się, że wygłaszanie 
pogrzebowych ówień nad 
trumną liberalizmu jest waśnie | 
w świetle wywodów „A. B. c" | 
zgoła nie właściwe. Inna rzecz, że, 
liberalizm, jak każdą doktryna, ` 
przeżywa i powinien przeżywać e- | 
wolucję, któraby go dostosowała : 
do zmieniających się warunków | 
gospodarowania. r | 
Otóż szanownemu autorowi z, 

„Czasu“ pozwolę sobie przypom- | 
nieć, że doktryna liberalna za, 
główny motor działania RS 
darczego uważa dążenie do moż- | 
liwie największego zysku, żąda-, 
jąc jednocześnie, by człowiekowi: 
gospodarującemu, a więc dążą- 
cemu do jak największego zysku 
pozostawić całkowitą swobodę. 
Czyż te założenia w praktyce nie 
prowadzą do uwalniania jedno- 
stek od wiążących je zasad mo- 
ralnych. Najlepszą odpowiedź 


Nie jesteśmy  odosobnieni w 
wygłaszaniu tych poglądów. Jeśli 
konserwatywny „Czas“ nie wie- 
rzy narodowo ~- radykalnemu 
„ABC“, to może uwierzy katolic- 
kiemu „Małemu Dziennikowi”, 
który na marginesie tegoż nasze- 
go artykułu tak pisze: 


„Liberalizm głosi wolność czł. 
wieka, co jednak ma dwojakie zmę- 
czenie, O ile bowiem wolność czło- 
wieka Od ingerencji państwa I $e- 
go organów różne może przybie- 
rać formy, i nie stanowi najwięk- 
szego zła, o tyle głoszona przez 
liberalizm wolność człowieka od 
wszelkich zasad moralnych jest 
istotnym złem tej doktryny, 


Słusznie podkreśla „ABC”, iż 
państwa totałne, jak np. narodo- 
wo -~ socjalistyczne Niemcy lub 
Rosja Sowiecka, zwałczając libe- 
ralizm przez posunięcie imterwen- 
cji państwa do granic absurdu nie- 
raz, jednocześnie nie usuwają da- 
leko gorszych skutków liberalizmu 
w dziedzinie moralnej, Zarówno 
narodowo ~- socjalistyczna idea 
„mocnego człowieka”, jak lekcewa- 
żenie wszelkiej moralności przez 
bolszewików, stanowią dziedzictwo 
liberalizmu, którego ani ustrój 
hitlerowski ani bolszewicki nie po- 


trafiły się pozbyc. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 
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kupca polskiego” 


Zydzi na czele samorządu gospodarczego 


hamują polszczenie 


WILNO, 29. 6. (Korepond. własna).| nie jak Eliasz Braż (żyd) z dziaiu 


Zamieszczone w niedawnym cza- | podatkowego. 
sie w piśmie naszym artykuły o sto- 
sunkach. panujących na terenie Izby POLACY w RO LI 
Przem. - Handl. w Wilnie wywołały „SPECÓW 


wielkie zainteresowanie wśród na- 


szych czytelników, którzy weciąż| „ie, ma działa w wileńskiej Izbie, 


zwracają się do nas z dalszymi u- 
wagami, stwierdzającymi, że rolą 
naczelnego organu samorządu go- 
spodarczego na naszym terenie jest 
bardziej niż niewyrazna. Sfery kie- 


w którym by na klerowniczych sta- 
nowiskach nie było żydów. Pracują 
wprawdłie i Polacy w Izbie. Są to 
przeważnie ludzie z wyższym wy- 
kształceniem, którzy za marne gro- 
sze odrabiają pracę fachową swoich 


cownicze Izby, na czele której stoi 
wybitny działacz ozonowy okręgu 
wileńskiego inż. Barański, maskują 
swą przyjaźń z żydostwem rzekomym 
wzrostem polskiego stanu posiada- 
nia w handlu i przemyśle. Prawda, 
że Połacy obecnie mają w swym 
ręku „aż“ 37 proc. przedsiębiorstw 
handlowych lecz wzrost ten jest tyl. 
ko ilościowy, nie jakościowy. Do 
Polaków należą lub powstają przed- 


żydowskich zwierzchników, których 
pieniądze zaprowadziły na kierowni- 
cze stanowiska. Tak np. kierowni- 
kiem Działu Prawnego Izby jest żyd 
Borys Nogid, człowiek nie posiada: 
*jący nietylko fachowego, ale w ogó 
le wykształcenia. Pornocnikami jego 
natomiast są Polacy z wyższym wy- 
ksztatłceniem, 
250 zł. miesięcznie, podczas gdy o 


` RANA k Nogid otrzymuje 900 zł z działťý 
* wś SA R Moema w prawnego i kilkaset złotych jako 
największe firmy z dalszym ciągi kierownik Biura Bezpieczeństwa | 


Pracy, 


KONTROLERZY 2YDZI 


Mimowoli nasuwa się analogia ze 
stosunkami w ZSRR, gdzie obok 
speca goja zawsze urzęduje kontro- 
ler żyd. Jak w tym towarzystwie 
czuje się kupiec polski up. przybyły 
z woj. zachodnich celem osiedlenia 


należą do żydów. 


ABRAM PROTEKTOR 


Trudno, aby było inaczej. Przecież 
kupiec chrześcijański czuje się obco | 
we wspaniałym gmachu Izby, nie, 
ma tu bowieim nikogo, ktoby bro- 
nit jego interesów. Natomiast han- 
dlarz żydowski czuje się jak u siebie 


pobierający 200 — | 


się ziem wschodnich 


wplyw kamujący. Dowodem tego jest rencję z polską międlarnią Inu w Wi- 
; popieranie i stworzenie przez Izbę | lejce. Nic więc dziwnego, że wspania- 
międłarni Inu w Wilnie pod firmą ły gmach [zby nazywają czasem: 
„Rałopoł”, należącej do Himmelfar- | „grobem nieznanego kupca polskie- 


ba i S-ki, a mającej na celu konku-| go”. (s) 


PIE 


ODDZIAŁ K. K. K. W KRYNICY 


4 ŻYCIA ORGANIZACY.J KUPIECKIC 


W dniu 1 maja r. b. odbyło się 
zwyczajne walne zgromadzenie 
tutejszego Oddziału KKK., na 
którym na następną kadencję o- 
brano jednogłośnie przewodniczą 
cym Oddziału ponownie p. Sta- 
nisława  Kmietowicza, zaś za- 
stępcą przewodniczącego p. Mi- 
chała Stachurskiego. 


Odżydzić handel koń 


Z LWOWSKIEJ K. K. E. 


Zakończenie Kursu Dokształca 
jącego z zakresu reklamy i dexo- 
i racji wystaw sklepowych, urzą- 
Ea przez Lwowską Kongre- 
gację Kupiecką dla członków od- 
apiga prowincjonalnych, odby- 
ło się dnia 28 maja br. Kierow= 
nik kursu Dr, Wł. Bartyński zło- 
żył sprawozdanie, z którego wy- 
| nika, że na kurs zgłosiło się 53 
osoby, a przyjętych  zustało 24 


kupców z następujących miejsco 
wości: Bolechów, Brody, Horo- 
denka, Sambor, Stryj, Zaleszczy- 
ki i Złoczów. 


Ważna i paląca sprawa 


Już czas najwyższy 


Hande! końmi zarówno na ryn- 
ku wewnętrznym, jak i eksport, 
| znajduje się dotąd niemal całko- 
wicie w rękach kupców - żydów, 
którzy wraz z setkami faktorów 
na targach, bez których nie podob 
na dziś konia kupić, ani sprzedać, 
eksploatują hodowców polskich. 
| Na 30 zarejestrowanych firm, 
zajmujących się handlem i ekspor 
tem koni, jest zaledwie 3 polskie. 
Żydzi, handlarze końmi, wystę- 
pujący zagranicą jako kupcy pol- 
scy, przez swe mętody i swoistą 
etykę, tak w stosunku do odbior- 


dynie koń, przedstawiający wieł- 
ką i poważną wartość, jako mo- 
tor i jako sprzęt wojenny, jest 
wciąż w handlu niedoceniany, a 
handel ten oddany jest całkowi- 
cie w ręce żydowskie. 

Nie sposób wyliczyć tu wszyst- 
kich niedopuszczalnych sposo- 
bów, jakich nasi t. zw. „polscy“ 
handlarze końmi w swych opera- 
cjach handlowych się dopuszcza- 
ją. Do władz naszych w kraju, a 
także do naszych konsulatów i po 
selstw zagranicą, napływają nieu 


oem 2 > - > stannie skargi i zażalenia ze stro- 
w domu. Przecież wice-prezes lzby | Się na Kresach, który pragnie w ‘P V. pos : i BĘ CATE Li 
p. Abram Kawenoki, w jednej osobie | Izbie otrzymać P informacje choćby “OW jak i wzajemnie do siebie |ny odbiorców i władz celnych. 
prezes rady naczelnej zrzeszeń ku- | CO do ilości firm polskich w danej (wzajemne zwalezanie się, wyty- | Wydane przepisy, obowiązujące 


piectwa żydowskiego na ziemiach | branży, i trafia na informatora-żyda. 
wschodnich i wice-prezes zw. kup-|- Dopóki na stanowiskach kierowni- 
ców żydowskich w Wilnie, urzęduje | czych, ewentualnie zastępczych, beda 
w luksusowym gabinecie obok p. | w Izbie „Przemysłowo - Handlowej 
dyr. Barańskiego i prezesa Rucińskie- | siedzieli żydzi, dopóty ta instytucja 
go; zawsze można wnieść do niego | bedzie martwym czynikiem w dzie. 
jakieś zażalenie, czy prośbę. P. Ka-| le odżydzenia handlu polskiego na 
wenoki jest czuły na Skargi swych | Kresach, wywierającym raczej 
współwyznawców i interweniuje na. 
tychmiast z reguły skutecznie. Chrze 
ścijanin nie znajdzie tu opiekuna, bo 
przewodniczący Ozonu jest „uprzej- 
my“ w stosunku do swoich żydow- 
skich kolegów. 


ŻYDKI URZEDUJĄ 
„ai ch.nc być gołoślownymi dla 
zlln=lrowania ' stosunków, panują- 
<ych w izbie pod kierownictwem 
przewodniczącego Ozonu, przytoczy: 
my poniżej skład personalny wszyst- 
kich resortów lzby.  Charakterysty- 
czne w nim jest to, że jeżeli kierow- 
nikiem jakiegoś działu Izby jest Po- 
lak to napewno znajdzie się przy 
nim zastępca żyd, dający pilne ba- 
czenie, aby nie działo się coś, co 
może być przykre dla narodu „wy- 
branego*. Np. na czele dziaiu Obro- 
tu Towarowego stoi wice.dyrektor 
Izby mgr. M. Szyszkowski — za- 
stępcami jege są: Josel Kaczergiń- 
ski (żyd) i W. Kozłowski, który ma 
jednak stróża w osobie Borysa Kre- 
merą (żyd). Dział Statystyki, Kata- 
Siru, Sprawozdawczo - prasowy Tu- 
rystyki i Oświaty Zawodowej pro- 
wadzi p. Adam Tański przy pomocy 
Mojżesza Liwszyca. W działe Drzew 
rym i Komunikacyjnym jest kierow- 
uikiem Natan Kromik, który obywa 
się bez aryjskiej przyzwoitki podob- 


Z 


ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 


We własnych punktach sorze- 
daży 


Żydowski ,„Hajnt* donosi: | 
„Import ryby zagranicznej do 


kach żydowskich, Ostatnio utworzo 
no w Polsce kilka chrześcijańskich 
hurtowni rybnych, które postawiły 
sobie za cel wydrzeć żydom tę ga- 
łążź zarobkową. W tym celu spe- 
cjalna delegacja tych  spółdziel- 
czych hurtowni pojechała do Esto- 
nii, Finlandii itp. I tam wmówiła 
eksporterom, że w dzisiejszych cza 
sach lepiej jest handlować z firma- 


ARMIN O. HUBER 


LUDZIE I ŻYGIO 


Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu 
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W czasie gwałtownej burzy inż. Kościesza wybiega z mieszkania 
aby zbadać sytuację koło budującej się tamy. Wezbrane wody rzeki 
zagrażają zniszczeniem dokonanych prac. 


— Zapora w niebezpieczeństwie|! — wrzasnął. — Woda ją 
podmywa! Solden, alarmować wszystkich! 

Pomknął ku największemu barakowi sypialnemu. Tam 
nikt nie spał: „Pasza“, Bud Keating, Raiott oraz inni ubrani 
naprędce tłoczyli się przed szerokimi drzwiami wyjścio- 
wymi. 

— Tama! — ryknął wpadając do baraku. 

Zdawało się, że dostał pomieszania zmysłów: miotał się 
z kąta w kąt, chwycił za łopatę, rzucił ją, potem złapał mo- 
tykę, i zaraz wypuścił ją z rąk, dotknął kilofa, kupy żelaz- 
nych łańcuchów... Robotnicy wodzili za nim zdumionymi 
spojrzeniami. 


— A co lo nas obchodzi, do stu diabłów?! — zawołał ja- 
kiś głos. , sk 
— Tama! — wrzasnął po raz wtóry Kościesza. -- Czy nie 


rozumiecie, że tama zginie, jeśli temu nie preszkodzimy?! 

— A lo co za porządki? Mamy pracować w nocy i w taką 
ulewę?... —- zaczął Bud Keatliug, lecz potężny grzmot zagłu- 
szył koniec zdania. 

"W tym momencie deszcz lunął z podwójną siłą. To już 
nie była ulewa, leez prawdziwe oberwanie chmury. Jednak 
ua tle niesamowitego Irzasku grzmotów i płusku strumienia- 
mi lejąacego się deszczu osobliwy szmer wzmagającej się po- 
wodzi razlegał się coraz wvrażniej. 

Kościesza popatrzył na bezczynny i obojętny tłum robot- 


wanie sobie klientów za pomocą 
obniżania cen, dostarczanie nieod 
powiedniego towaru, niedotrzymy 
wanie zaciągniętych zobowiązań 
tit. d.) — psują opinię handlowi 
polskiemu i podrywają doń zau 
i fanie. W sPiR 

Tego stanu dłużej tolerować 
nie można i należy pozbawić ży- 
dów hegemonii także w tej gałę- 
zi gospodarstwa. 

Koń, jako poważna pozycja wy- 


solidnego kupca, są przez żydów 
stale obchodzone. 

Sprzedaż koni, poza remontem 
wojskowym, odbywa się w 2 kie- 
runkach: podaż na rynek wew- 
nętrzny — na rolę i do miast, 
graza na rynki zagraniczne. 

Obroty końmi w kraju, trudno 
jest Ściśle ustalić cyfrowo, są one 
jednak bardzo poważne. 


Obroty na eksport, daje się o- 


końmi bezwzględnie pogodzi in- 
teresy producenta z interesami 
sprzedawcy, przedstawi korzyści 


dla obu stron, eliminując drogie i 


szkodliwe pośrednictwo żydow- 
skie. 
Zainteresowanie hodowców 


koni handlem da duże rezultaty 
dla rozwoju krajowej hodowli, co 
będzie miało poważne znaczenie 
gospodarcze. 

Zracjonalizowany handel we- 
wnętrzny i eksport koni będzie 
m. in. regulatorem właściwej po- 
daży koni przez producentów, u- 
normuje hodowlę w kierunku u- 


stalania typów, chronić będzie 
materiał zarodowy, usunie nie- 
bezpieczeństwo przerostu pro- 


dukcji w połączeniu ze spadkiem 
cen, a także drugie niebezpieczeń 
stwo — kurczenie się hodowli w 
razie jej nieopłacalności. 

Jest więc rzeczą ze wszech miar 
wskazaną, aby w tę zaniedbaną 
dziedzinę handlu poczęły wkra- 
czać firmy czysto polskie, kieru- 
jące się dobrą wolą, kupiecką so- 


twórczości rolnictwa, 
inaczej potraktowany. 


Handel innymi produktami go- 
spodarstwa rolnego doczekał się 
już pewnego uporządkowania. Je 


Wypieranie żydów 
z handiu zagranicznego rybami 


mi czysto polskimi, bo dają lepsze łionów złotych rocznie. 


warunki. 


musi być 


"kreślić ściśle, mianowicie w r. 
19386 wywieziono koni użytko- 
wych prawie 8.000, w r. 1937 o- 
koło 6.000, w bież. roku cyfra ta 
znacznie będzie większa. Przyto- 
czone cyfry dotyczą wyłącznie ko 
ni roboczych, nie obejmują zaś 
koni rzeźnych, których wywóz wy 
nosi po kilkanaście tysięcy sztuk 
rocznie. Obroty końmi użytkowy- 
mi w przeliczeniu na gotówkę, o- 
siagają poważną cyfrę kilku mi- 


lidnością, odznaczające się ponad- 
to wytrwałością. 

O wytrwałości wspominamy tu 
dlatego, że handel końmi, tym 
przedmiotem żywym i kapryś- 
nym, połączony jest z dość dużym 
ryzykiem. 

Jednak, przy  nmiewzruszonej 
woli ujęcia go stopniowo w odpo- 
wiednie ręce, przy niezrażaniu się 
początkowymi  niepowodzeniąmi, 
przy umiejętnej pracy i przy po- 
parciu odpowiednich czynników, 


Koń polski, tak użytkowy, jak bezwarunkowo liczyć można na 


Koszt nauki i całkowitego u- 
trzymania uczestników przez ca- 
ły czas pobytu we Lwowie, po- 
kryła Kongregacja Kupiecka 
przy pomocy zasiłku K. O. S. L. 
Nauka odbywała się w części w 
Dokszt. Szkołe Handlowej, a w 
części w Państw. Gimn. Kup. Żeń 
| Skim. 

Z KOŁA PAPIERNIKÓW 


S. K. P. 

Dnia 27 bm. w siedzibie SKP 
w Warszawie przy ul. Zielnej 50, 
pod przewodnictwem sędziego 
Adolfa Sturma, odbylo się doro- 
czne Walne Zebranie Koła Papier 
ników przy Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich. Po zagajeniu ze- 
brania szczególowe sprawozdanie 
z działalności Zarządu i Koła za 
rok ubiegły złożył prezes Józef 
Grodzki. Sprawozdanie  finanso- 
we przedstawił p. Eugeniusz Ko- 
nopacki. Następnie złożone zosta» 
ło sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej. Po wyczerpującej dysku- 
sji nad sprawozdaniem, udzielo- 
no ustępującemu Zarządowi ab- 
solutorium z podziękowaniem. 


Z kolei dokonano wyboru władz 
Koła na kadencję 1938-39. 


Do Zarządu wybrani zostali 
pp.: Adolf Sturm, Józef Grodzki, 
Stanisław Kruszewski, Józef Le- 
śniewski, Władysław Wasiński i 
Antoni Olszewski. 


id 

W dalszym ciągu zebrania omó 
wiono szereg ważnych zagadnień 
branżowych i organizacyjnych, 
m. in.: zagadnienie stosunków fa- 
bryk papierniczo - piśmienni- 
czych do chrześcijańskiego deta- 
licznego kupiectwa tej branży, 


sprawy kursów dokształcających, 


Polski spoczywał dotychczas w | W dniu dzisiejszym już żaden z 


rzeźny, jest już wprowadzony za- 
gia granicą i naogół cieszyłby się do- 
skonałą opinią, gdyby dostarczany 
był wyłącznie w gatunku doboro- 
wym. Niesolidność i rabunkowy 
system sprzedaży koni, stosowsphy 
przez żydów, wpływa hamuł 
na rozwój naszego eksportu. 
Dobrze zorganizowany handel 


dotychczasowych importerów 
trudni się dawnym handlem.” 


Nie wiadomo, czy żydzi w ża- 
iach swoim zwyczajem nie prze- 
sadzają. Z tego, co pisze, niewąt- 
pliwą jest rzeczą, że w handlu 
zagranicznym rybami polskie fir- 
my poczyniły postępy. 


ników. To mu częściowo przywróciło spokój. Wyszedł z ba- 
raku, stanął na szęroko rozstawionych nogach, oparł się o ło- 
patę i czekał cierpliwie na chwilę względnej ciszy. Deszcz 
bębnił po dużym kapeluszu, spływał przejrzysta zasłoną 
z brzegów; kolorowa koszula przylepiła się do ciała. 

W przerwie między straszliwie trzaskającymi piorunami 
zawołał mocnym donośnym głosem: 

—- Chłopcy, przecież to wasza tama!l.. Wasza praca idzie 
na marne! Za mną, na ratunek! 

Zawrócił i nie oglądając się. pomknął na plac budowy. 

Robotnicy zawahali się: jeden zakłął, drugi rzucił kilka 
kpiących słów, trzeci wycofał się przezornie w głąb baraku. 

Nagle Bud Keating złapał kilof i pobiegł za Kościeszą. 
„Pasza“ zrobił wielkie oczy, pomrugał powiekami, lecz pra- 
wie jednocześnie z Raiotlem też chwycił za jakąś molykę. 
Za jego przykładem poszło dziesięciu robotników. W jednej 
chwili dziesiątka urosła do setki, za nią podążyła reszta. 

Nikt nie pozostał w obozie, nie zabrakło nawet najbar- 
dziej leniwych. Część mruczała gniewnie, inni rozprawiali 
Z ożywieniem, podnieceni nocną przygodą. Niewielu prze- 
jęło się tym, że ginie dzieło ich rąk, jeszcze mniej było ta- 
kich, którzy powodowali się mętnie poczuciem obowiązku, 
jednak liczba niezadowolonych malała prędko, a spośród 
tych, którzy jeszcze narzekali głośno i życzyli inżynierowi, 
by sobie skręcił kark lub połamał nogi, nikt nie odważył 
się na otwarty opór. Niebezpieczznie hyło się narażać na po- 
gardę kolegów, na ich docinki, często idące w parze z ręko- 
czynami. 

Ktoś uruchomił motor Diesla i dynamomaszynę — wkrót- 


| ce silne reflektory oświetliły cały plac budowy. 


Woda przybywała stale i w takim tempie, że od jej pozio- 
mu do górnego skraju zapory pozostało już zaledwie kilka 
metrów. Dalsza zwłoka groziła rozmyciem świeżo zbudowa- 
nej części tamy. a może nawet jej całkowitym zburzeniem. 

Zapora miała dużo małych upustów. których większość 
była zamknięta. Specjalne maszyny, służące de ich otwiera- 
nia, jeszcze nie zostały zmontowane, a gołymi rękami tego 
nie można było zrobić. Przez otwarte spusty woda ledwo się 
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reałne wyniki i korzyści. 


kredytów itp. 


HERBATA Z „KOPERNIKIEM”" 


Warszawskie low. Handlu Herbatą 

H A. DŁUGOKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI s 1 
Warszawa, Al. Jerozstimskie 119 

JEN majlepszym źródłom zakapów hurtawych Herbaty, Kawy, Kakzo 


sączyła — prawdopodobnie były też zatkane, tak jak sztol 
uie bezpieczeństwa. 

Istniały tylko trzy możliwości uratowania budowy: zro- 
bić wielką wyrwę w prawym brzegu starego łożyska rzeki 
w nadziei, że la luza odciągnie nadmiar wody; oczyścić oitwo= 
ry sztolni i upustów; wysadzić w powięirze część terenu, da 
którego przyłegał dalszy koniec zapory i wypuścić olbrzy- 
mie masy wody wprost do fiordu. 

Pierwsza z tych możliwości była kwestią szczęścia: wy- 
magałą ogromnej ilości środków wybuchowych, przy czym 
wstrząs mógł uszkodzić zaporę w podstawach, oprócz tego 
wybór miejsca bez dokładnego zbadania i bez pomiarów 
mogł się okazać zupełnie niewłaściwy. Druga pochtonęłaby 
za dużo czasu. Natomiast trzecią wydawała się najprostsza 
i celowa, aczkolwiek niebezpieczna dla “życia, ponieważ 
w trąkcje samych przygojowań jeszcze niedostatecznie umoc- 
niony pas terenu między końcem zapory a prawym brzegiem 
fiordu mógł runąć w dół, pociągając za sobą pracujących. 

Kościesza obrał ten trzeci sposób. 

— Dawać dynamit! — wrzasnął. 

Bułgar Pelrow, miner oraz kilku ludzi pobiegło po skrzy- 
nie z materiałem wybuchowym, przechowywanym w domku 
inżyniera. 

— Kio ze mną pójdzie? — zawołał Kościesza. 

Z początku nikt się nawet nie poruszył, W tłumie było 
sporo odważnych, lecz zamiar Polaka miał cechy oczywi- 
slego szaleństwa, a nikl nie chciał iść na niemal pewną 
śmierć. 

— W takim razie pójdę sam! 

Pogroził pięścią tłumowi i pomknął. 

Po kilku chwilach był już na środku zapory, dobrze 
wszystkim widoczny w promieniach silnego reflektora. Ro- 
botpicy stali nierychomo na lewym brzegu wąwozu. 

Błyskawice rzadziej przecinały niebo, grzmoly już nie by- 
ły takie ogłuszające; zdawało się, że burza zmieniła kieru- 
nek i podążyła na południo-zachód. Tylko deszcz !ał z nie- 
zmierną gwałtownością. 

D. c. n. 
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ABC- NOWINY CODZIENNE 


2 O:łecie... 


Jubilensz Żołnierza-Tułacza 


Z Ukrainy przez Moskwę na Murman 


W pierwszych dniach lipca rb.| armię polską we Francji. 


przypada 20-lecie rozpoczęcia ak- 
cji wojennej na Murmanie, w 
Archangielsku i Rosji Północnej. 
Po bitwie Kaniowskiej i rozwią- 
zaniu I Korpusu — wojskowa ak- 
cja polską na wschodzie znalazła 
się w najtrudniejszej sytuacji, gdy 
z jednej strony miała armię 
państw centralnych a z drugiej 
chaos początków rewolucji bol- 
szewickiej. 

Porozumienie kierowników ak- 
cji wojskowej i politycznej, a 
mianowicie reprezentantów Ko- 
mendy Naczelnej P. O. W., gene- 
rała Hallera i Koła Międzypartyj- 
nego nakazało wówczas żołnie- 
rzom Korpusów Wschodnich, II 
Brygady Karpackiej oraz innych 
związków wojskowych przedarcie 
się drogą z Kijowa na Murman 


Powstał szereg etapów w Mo- 
skwie i w innych miastach Rosji. 
Akcja ta spotkała się z ostrymi 
represjami ze strony władz bol- 
szewickich. Schwytani żołnierze 
polscy karani byli najczęściej 
śmiercią. Wielu oficerów i żołnie- 
rzy przypłaciło udział w tej akcji 
życiem, wielu pozostało długi czas 
w więzieniach Rosji bolszewickiej. 

Przedostało się mimo wszystko 
na Murman przeszło pięciuset, a 
wśród nich gen. Józef Haller, 
gen. Tadeusz Malinowski, Ś. p: 
por. Wołoszczak — na czele kil- 
kudziesięciu żołnierzy, przeważnie 
nie znających zupełnie języka ro- 
syjskiego i wielu innych. 

Organizacje polityczne  repre- 
zentował prof. Stanisław Grabski. 
przedstawiciel Koła Międzypar- 


celem wyjazdu do Francji, by za- | tyjnego wraz z redaktorem Stanł- 


silić kadrami starego żołnierza 


sławem Strzetelskim. 


Ukrócić marnotrawstwo! 


20 stogów siana dia wojska 
„powinno dawać pole Mokotowskie 


Gdyby p. premier gen. "Sławoj 
Składkowski zechciał w szeregu swych 
nagłych inspekcji wpaść w tych cza- 
sach kiedykolwiek znienacka w nocy 
na teren pola Mokotowskiego pomię- 
dzy ul. Niepodlegiości a „autostradą ” 
prowadzącą na Okecie, to ujrzał by 
tam całe stada krów, pasących się 
niewątpliwie sposobem „kradzionym 
na bujnej trawie, która tam rośnie. 


Wskazany teren użytkowany jest 
jako lotnisko sportowo - cywilne i sta- 
nowi, o ilẹ nam wiadomo, własność 
państwową. Gleba tutaj jest pierwszo- 
rzędnej jakości i rośnie też na niej 
znakomity gatunek traw łąkowych, z 
których możnaby zbierać najlepsze 
siano dla koni wojskowych. 


W latach poprzednich teren ten był 
eksploatowany na zbiór siana przez 
jakichś prywatnych przedsiębiorców, 
oczywiście zazwyczaj żydów, przy 
czyją. miąnokos trwał zwyklę, bardzo 
długo, odbywał się nieudolnie i siano, 
wskutek zarówno zbyt opóźnionego 


sprzętu, jak i nieumiejętnie wykona- 


nych robót, przedstawiało małą war- 
tość, 

Obecnie. gdy z pola Mokotowskiego 
korzysta się w celach lotniczych 
znacznie mniej aniżeli 
możnaby całkowicie pogodzić potrze» 
by lotnictwa z celowym zużytkowa- 
niem bogąctwa naturalnego tego te- 
renu w postaci sprzętu pierwszorzęd- 
nego siana. 

Wydaje się zarazem, iż zamiast od- 
dzierżawiania na teh cel danego te- 
renu żydom ze znacznym opóźnieniem 
właściwej pory sprzętu siana, celo- 
wiej było by po prostu przekSzać 
któremukolwiek ze stacjonujących w 
stolicy pułków teren w celu wyko- 
rania sprzętu siana sposobem gospo- 
darczym, 

Wydaje się, iż nie jesteśmy tak bo- 
gaci, abyśmy sobie pozwalali na mar- 
nowanic czegoś, co może być celowo 
zużytkowane d.a dobra państwa. Z 
jerenu, o którym mowa przedsiębiorcy 
sprzątali w poprzednich latach około 
20 i więcej stogów siana. Nie jest to 
więc ilość mała. 


Premiera słuchowiska 
hiszpańskiego pisarza 


Da, 30. 6. o godz. 18,30 wprowadza 
Polskie Radio do Teatru Wyobraźni 
premierę hiszpańskiego pisarza, Sal- 
vadora Madariagi, p. t. „Pola Eli- 
zejskie”, w reżyserii Antoniego Boh- 
dziewicza, Oryginalny tytuł dialogu 
Madariagi brzmi „Nowe dialogi u- 
marłych", które wprowadzają słucha- 
cza na Pola Elizejskie, gdzie duchy 
Goethego, Marii Stuart, Voltera, Na- 
poleona, Karola Marksa i Prezydenta 
Waszyngtona—rozprawiają spokojnie 
o Sprawach, które na padole ziem- 
skim rozstrzyga się zazwyczaj przy 
pomocy miecza i ognia. Faszyzm, ko 
munizm, Liga Narodów, przyszlość 


Europy i Świata--ota tematy, tej 
osobiiwej rozmowy duchów. w 
kie wprowadza autor nie cho- 


dzi o żart, o zwyklą zabawę. Oby- 
watel dzisiejszy niespokojny 1 nle- 
ufny znajdzie w tej rozmowie wic- 
la krzepiących myśli, wiele materiału 


do rozważań poważnych. Utwór tłu- 
maczył na język polski Włodzimierz 
Lewika. 


Premiera 
w teatrze Letnim 


Po cieszącej się wielkim powo- 
dzęniem farsie „Nie trzeba było 
mnie przejeżdżać” z Dymszą 
Teatr Letni wystawi wkrótce zabą- 
wną krotochwilę Hennequin'a i 
Duvala w  adaptacjj K. Szuberta 
„On i jego Sobowtór". 

Role główne grają: J. Śliwiński, 
Szubert, Woskowska, Jakubińska, 
Martini, Bukoiemska, Karczewski i 
Kwaskowski, Reżyserują HK. Szu- 


bert, artysta teatru krakowskiego. | 


poprzednio, 


-===RADIO == 


Zamiast pląnowanego  począt- | nierskim 

kowo wyjazdu dọ Francji na sta- | nazwał. 
nowczy rozkaz głównodowodzą- 
,cego wojskami aljanckimi w Rosji 
| Północnej musiano pozostać na 
Murmanie, by u boku wojsk alian- 
ckich francuskich, brytyjskich, 
włoskich i serbskich brać udział 
w nowej wojnie z Rosją bolsze- 
wicka. 


LWY PÓŁNOCY 


Desant baterii oficerskiej w 
Archangielsku j walki tej baterii 
na linii archangielskiej pod do- 
wództwem śŚ. p. kpt. Świąteckiego. 
sukcesy partyzantki oddziałów 
Dźwińskiego i Oneskiege, pod dọ- 
wództwem płk. Hrakało-Horaw- 
skiego i Ś. p. Glińskiego oraz mjr. 
Sołodkowskiego, wreszcie walki 
baonu Murmańskiego do jesieni 
1919 roku na froncie Onega — O- 
bozierskaja pod dowództwem płk. 
Skokowskiego oto główne sukcesy 
walk Oddziałów Polskich w Rosji 
Północnej ramię w ramię z woj- 
skami Koalicji. Szeręg wysokich 
odznaczeń Militąry Cross i Servi- 
ce Distinguished Orden oraz fran- 
cuskiego Croix de Guerre otrzy- 
mali Żołnierze Murmańscy, któ- 
rych naczelny dowódca wojsk 
alianckich Gen. Ironside w pi- 
śmie, wystosowanym do Marszał» 
ka Piłsudskiego i w rozkazie żoł- 


„Lwami Północy” 


STRZELCY 
MURMAŃSCY 
Swoją żołnierską tradycję, swo- 
je wspomnienia bojowe i prze- 
szłość przekazują Murmańczycy 
pułkowi pięchoty w skład które- 
go w roku 1919 po powrocie do 
Polski jako samodzielny batalion 
weszli pod dowództwem płk. Bo- 
ciańskięgo w pamiętnym roku 
1920 w Polgce walczyli, 
jest ta pomorski pułk, którego 
sztandar nosi odznakę wojskową 
Murmańczyków — Krzyż Półno- 
cy. E 
Pułk ten obecnie w 20-lecie 
Murmanu otrzymał nazwę Pułku 
Strzelców Murmańskich. 


Zach. Ag, Prasowa donosi: Pol- 
ski Związek Zachodni zwrócił o- 
stątnio uwagę społeczeństwa ną 
niewłaściwość używanią na każ- 
dym kroku języka niemieckiego 
przez mniejszość niemiecką w sto- 
sunku do Polaków, zarówno w 


OSTATNIE DEPESZE , 


Skały runęły na szkołe 
Wstrząsający wypadek w Japonii 


TOKIO, 29. 6. W pobliżu Yoko- | lawina zmiotła budynek szkolny 
suka ulewne deszcze spowodowa- | porywając ze sobą około 30 dzie- 
ły oberwanie skał na wzgórzu, u | wczynek w wieku od 10 do 12 lat. 
stóp którego znajdowałą się szko» | Kilka z nich zdołano uratować, 

lła dla dziewczynek. Kamienna dgs pozostałych nie jest jeszcze 
zhany. 


Krokodyl pożarł chłopca 


| w oczach mieszkańców wsi . 
| 


ASSUAN, 29. 6. Pod wsią Szallal; on przez blisko dwie godziny na po- 
w górnym Egipcie krokodyl porwał z, wierzchni, aż wreszcie zanurzył się 
grupy kąpiących się dzieci iednego pod wodę. 
chłopea. Zmiażdżył ciało ofiary w|! W roku bież. krokodyle zaczęły 

swej paszczy i pożarł w oczach policji, wykazywać nienotowaną od _ wielu 
j i mieszkańców wsi. Mimo ostrzeliwa” j dziesiątków lat ruchliwość, posuwając 
| nia krokedyla z karabinów unosił się się coraz dalej po Nilu ku północy, 


Znamienne zarządzenie 
kancierza Hitlera 


BERLIN, 29. 6. Na osobisty roz imieszkującej Południowy Tyrol, 
ikaz kanclerza Hitlera zostały zli- | pozostający w granieach Włoch. 
|kwidowane w Trzeciej Rzeszy |Zarządzenie kanclerza jest uwa- 
wszystkie organizacje, które do |żane jako całkowite pójście na rę 
tej pory zajmowały się zagądnie- |kę Mussoliniemy w akcji odniem 
niami mniejszości niemieckięj, za czenia Południowego Tyrolu. 


Wielkie manewry w Ameryce 
Wszechstronne próby uzbrojenia 


NOWY JORK, 29, 6. (PAT). W | manewrach nie brało udziału ty- 
manewrach armli amerykańskiej, | lu żołnierzy. W czasie manewrów 


Str. — 


Że i Slaska 


Oddział „A BC* w Katowicach, 


Kasjer uciekł 


ul. Starowiejska 3. 


z p eniędzmi 


Defraudac'a 27.000 zł. w hucie „Florian' 


KATOWICE, 29. 6. Policja wdro- 
żyła pościg za kasjerem huty „Flo- 
rian” w Świętochłowicach, należącej 
do koncernu „Wspólnoty Interesów”, 
30-letnim Henrykiem  Latuskiem 
Świętochłowic (Wolności 26), który 


Okradzenie b 


' 
z 


po odebraniu z kasy dyrekcji 27.00f 
zł, na wypłaty dla poszczególnych od- 
działów huty, zbiegł z tą getówką. 
Według przypuszczeń Latusek będzie 
sie starał przedcstać do Niemiec lub 
Czechosłowacji. 


ogatego żyda 


Włamanie na ul. Wojewódzkiej - 


KATOWICE, 29. 6. Ubiegłego 
popołudnią dostali się do mięsz- 
kania bogatęgo żyda, inżyniera 
budowy maszyn Seweryna Buch- 
nera z Zawiercia, zam. w Katowi- 
cach (Wojewódzka 32) przy po- 
mocy podrobionyeh kluczy oraz 
po odsunięciu rygli nieznani 
zładzieje, których łupem padło 


Niemcy bojkotują język pol 


Sabótaż, którego nie można tolerować 


prywatnych rozmowach, jak i w 
urzedach i instytucjach państwo- 
wych. , 

Nie kwestionując prawa posłu- 
giwania się przez Niemców języ- 
kiem niemieckim pomiędzy sobą, 
ta jednak zwracanie się w języku 
mniejszości do Polaków trzeba 
napiętnować, jako wyraz lekce- 
ważenia języka państwowego 
przez drobną grupkę kolonistów, 
osadzonych na ziemi polskiej w o- 
kresie zaboru. Tego ródzaju de- 
monstracyjne i prowokujące sta- 
nawisko mniejszości niemieckiej 
w Polsce winno ulęc rychłej zmia- 
nie. 

Mniejszość niemiecka, która w 
ogromnej swej większości zna ję- 
zyk polski doskonale, a którego 
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futro męskie na eybetach, płaszcz 
damski ze srebrnym lisem, 3 ubra 
nia, 4 suknie, płaszcz męski zime 
wy, wiełka ilość bielizny dam- 
skiej, męskiej, pościelowej i sto- 
łowej, łącznej wartości według 
oceny poszkodowanego 5.625 zł. 
Inż. Buchner jest ubezpieczony 


na 35.000 zł. 


celowo używać nie chce, trzeb: 
nauczyć posługiwania się nim. 

Trzeba to uczynić zawsze i 
wszędzie, zarówno w prywatnych 
stosunkach, jak i w urzędach, w 
autobusie i na ulicy, w kawiarni 
iw banku — na każdym kroku. 

Wówczas nie będzie wypadków, 
że Niemiec. który do 1933 r. znał 
język polski doskonale i posługi- 
wał się nim codzień — obecnie, 
po przełomowej dacie, „zatracił“ 
zupełnie jego znajomość. 

Żaden Polak nie może zapomi- 
nać o tym, że nabożeństwa w ję- 
zyku polskim w III Rzeczy są ska- 
sowane, że za mówienie po polsku 
zwalnia się z pracy. Współżyć bo- 
wiem możemy z Niemcami tylko 
na zasadzie wzajemności. 4 


Usiłowali otruć dziecko 
aby nie płacić alimentów 


WILNO, 20. 6. Bronisław Gaj- 
dzis i Feliks Banel, mieszkańcy 
wsi Plebaciszki, pow. dziśnieński, 
zostali aresztowani pod zarzutem 
zamachu na życie dziecka. Miano- 
wicie za namową Gajdzisa Banel 
usiłował otruć nieślubnego 10- 


miesięcznego synka Gajdzisa. W 
ostatniej chwili matka wytrąci!n 
z rąk zbrodniarza buteleczkę =v 
trucizną. Powodem zbrodniczeg 
decyzji miała być obawa przed 
płaceniem alimentów. 


Pryszczyca w Lublinie rozszerza się 


Lydzi ukrywają 


Pomimo wysiłków władz sanitar. | 
nych, usiłujących opanować epide- 
mię pryszczycy w Lublinie, choroba 
ta rozszerza się w dalszym ciągu. 
Powodują ten fakt Żydzi. Zanotuowa- 
no bowiem już dwa wypadki, w któ- 
rych żydzi ukrywając chore bydło, 
zakażili dwie dzielnice w mieście. 
Marian Tatarski zakaził niejaki Lej. 
buś „Koza“, wprowadzając chorą 
krowę de obory Amny Murat i na- 
stepne 8 żydów, ukrywając przez 
dłuzszy czas fakt, iż ich ubory sę za 
rażone (40 krów), zakazili całą dziel- 


zarażone bydło 


nicę miejską „Wieniawę*, Jeden v 
tych żydów. poszukiwany obecnie 
przez policję, sprzedał zarażone kro- 
wy do folwarku Elizówka (pod Lu- 
Bem), wskutek czego zarażone 7a: 
stały tam wszystkie krowy. 
Żydzi w dalszym ciągu również 
skupują od chłopów bydło, płacąe 
za sztuke Po 30 40 zl. 
zlikwidowanie tej destrykcyjnej 
akcji żydostwa przez władze pollcyj 
ne i starościńskie iest potrzebą chwir 
li. 
J. K. 


CZWARTEK j S 
6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze 
6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 
700 Dziennik. 7.16 Orkiestra mandolni- 
2 d oborowych. 11.20 
1. a dla p o „2 
ot, ok: Wagnera (płyty) 11.57 
Śygnał czasu i nejna: z Krakowa. 1208 
Audycja południowa 
16.16 Audycja dla dzieci. 15.30 Skrzyn- 
ką ogólna. 15,45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Łódrkau Orkiestra Salonowa. 16.41 
„Kierowca na szosie” 15.45 Pogaaanka. 
17.00 Muzyka taneczna 18.30 „Jan Ma- 
tejko". 18.19 Pieśni. 18.80 Słuchowisko: 
„Pola Elizejskie" w-E  wialogu Salvado- 
ra de Madariaga. 19.00 Utwory H. Mel- 
cera. 19.20 Pogadanka. 1930 „Wesołe 
miastęczka ' -- koncert rozrywkowy 20.45 
Dziennik. 2055 Pogadanka. 21.00 Audycja 
dla wsi. 21.10 „Neapol śpiewa“ 21.50 


"Wiadomości sportowe. 2.00 Polska muzy- 
ka kameralna. 22.55 Przegląd Prasy. 


NAJCIĘRKAWSZE AUDYCJE: 
18,09 „Jan Matejko" — odtzyt 
18.30 „Pola Elizejskie" — słuchowi- 


ko. 

19.30 ..Wesełe miasteczko“ — kon- 
cert rozrywkowy. 

21.00 „Neapol śpiewa”. 

82.00 Polska muzyka kameratna. 


WARSZAWA II 


1300 Koneert rozrywkowy 14.06 Parę 
intormanii. 1410 Program 1415 Konnęrt 
listów. 15.00 Wiadomości sportowe 15.05 
00 taktów muzyki. 17.00 Jak spędzić 
ięto. 17.10 Pogadanka 17.15 Muzyka 


gameralna Schuberta 1000 Muzyka lek- ' 


ka 22.00 „Marycia' — Seane z powieści 
podhalańskiej 2220 Pjosenki śpiewa Fred 
Astaim. 33.30 Muzyka taneczna 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 


2.00 Dziennik 0.10 Pogadanka. 0.15 
Ballady i poezje Mickiewicza w muzyce 
Moniuszki, 6.50 „Wilno”. 1.00 Zespół Wik- 
fora Tychowskiego. 150 Co przyniosła 


poczta z za oceanu. 2.00 Polskie melędie 
ludowe. 2.52 Program. 


PIĄTEK 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne Wsiają zorze”, 
6.20 Muzyke, 6.45 Gimnąstyka, 7.00 Dzien 
nik, 7.15 Orkiestra Rozgłośni Lwowskiej. 

11.57 Bygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
1203 Audycja południowa. 15,18 „W pu- 
szczy Białowieskiej", 15.30 Rozmowa 3% 
chorymi, 15.45 Wiądoinęści gospodarczę. 
16.00 Muzyka lekka. 16.45 Spółdzielnie 
warzywnieze na Śląsku. 17,00 Muygyką 


' taneczna. 1756 Program. 18.00 Fotografią 


barwna. 18.10 Duety Fr. Bchuberta, 15.45 
Kronika literacka, 19.00 Muzyka. 19.40 
Pogadanka. 19.30 Wieczór operetkowy, 
20.45 Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 
Audycja dla wsi. 2140 „Na budowie". 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Muzy- 
ka kamtralna W. A. oMzart. 2255 Prze- 
glad prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości w 
opr. Józefa Szatkowskiego, Z dziejów 
stosunków polsko - angielskich, 


E EEE, 


NAJCIEKAWSZE AUDYGIE: 
18.10 Duety Franciszka Schuberta. 
1v.30 Wieezór opsretkowy. 

22.0) Muzyka kameralna od Haydna 
do Ravela: W. A. Mozart. 


WARSZĄWA II 


13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 
informacji. 1446 Program. 14.10 Koncert 


olistów. 15.00 Wiadomości — Eportowe. 
raye Uae taneczna. 17.00 Fogadanka. 
17.10 Bostońska Ork. Symf. 18.15 Muzyka 
lekka. 

22.00 „Mlasto i przyroda". 22.15 Muzy- 
ka Jakka. 2306 Pieni kompozytorów 
współczesnych. 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 

24.00 Dziennik. 0.10 Omówienie progra- 
mu. 0.15 Melodie z polskich filmów. 0.50 
Jan Matejko. 1.00 Janina Godlewska 1 
Marian Demar śpiewają. 2.00 Polska Ka- 
pela Ludowa. 252 Frogram. 


jakie odbędą się w sierpniu weż- 
mie udział 60.529 żołnierzy. Ma- 
newry tegoroczne stanowią swo- 
jego rodzaju rekord armii ame- 
rykańskiej, gdyż detąd nigdy w 


WIADOMOŚCI Z TORU 


poddany będzie wszechstronnym 
próbom nowy ekwipunek pieeho- 
ty a poza tym na wielką skalę 
przeprowadzone będą ćwiczenia 
bombardowania z powietrza. 


Częściowe wyniki gonitw 
z dnia 29 b. m. 


GON, 1. Dyst. 2200 m. Nagr. 
(2200 zł. 1) Il Bacio ż. Pule, 2) je: 
Pieador (8), Wygr. w 2 min. 24 


58k, w walce o łeb, Totalizątor 9. 

GON. 2. Dyst. 1600 m. Nagr. 
2) TAA Z1g) gł z. Lipowicz, 

aiti 3) Hindus (96,5 

4) Kulfon (122), 5) Az | kąt? 
0) Azrael. WIEK. w l min, 42 s. 
w walce o krótki łeb. Tot. 11,5. 
Frane. 6,5 i 6,5. 

GON. 3. Dystąns 2100. Nagr. 
2400: 1) Isolano Ż. Gil, 24) Ra- 
rytas (16,6), 0) Nieporęt. Wygr. 
w 4 min. 11,5 sek. Pewnie o pół- 
torej długości. 

Tot. 6.5. 

GON. 4. Dystans 1600 m. Nagro- 
da 1400. 1) Dżungla II chł. Sawiń- 
ski, 2) Moutarde (29), 3) Bonne A- 
venture (43.5), 4) Paiva, 5) Pang- 
ma (123). Wygr. w 1 min. 43 i pół 
sek. łatwo o 5 długości. Tot. 7, fran. 
5.50 zł, 


t 


GON. 5. Dystans 1300 m. Nagr. 
3000 zł. 1) Deville ż. Gil, 2) Rako- 
czy (26), 3) Kid (7), 4) Allongo 
(545). Wygr. w 1 min. 19 sek. w 
Wal pół dług. Tot. 22 fran. 11 
— 10,5 zł. 


| A. oC ZZO nh 


Rabuś rowerów 


LWÓW, 20. 6. Z Drohobycza deno- 
szą: Stefan linickj, uczęń gimnazjal- 
ny, zamieszkały w Stryju, jadęę ro- 
werem ze Stryja do Borysławia, zo- 
stał w Gajach Wyżnych uderzony sil- 
nie w głową przez jakiegoś przecho- 
dnia. Tinieki spadł z roweru, a na- 
pastnik wsiadł na rower i uciekł. Po- 
licja prowadzi dochodzenie. 


NL wr Mea. 


Bandyta ukryty pod łóżkiem 


Rabunek w mieszkaniu nauczyc ela 


Lwów, 23. 6h. Z Drohobycza do- 
noszą: Emerytowany prof. gimn. A- 
dolf Jampoler przeżył onegdaj przy- 
kre chwile. Gdy ułożył się około g. 
23.30 do snu, usłysza! nagle podej- 
rzane szmery w mieszkaniu. Po chwili 


z pod łóżka wyszedł jakiś «osobnik, 
który grzecznie, lecz stanowczo za 
żądął pieniędzy „potrzebnych mu dła 
pewnej osoby”. Profesor mysiał wy- 
dać posiadaną gotówkę, ponadte klycz 
od bramy. Dochodzenie policyjne w 


toku, 
a NANO] 


Piorun w pokoju 


nie wyrządzł nikomu 
krzywdy 

LWÓW, 29. 6. Z Sambora do- 
noszą: Do mieszkania adw. sam- 
borskiego dr. Rabija wpadł w cza- 
sie onegdajszej burzy piorun. Pio- 
run przeszedł przez antenę, mimą 
że była uziemniona i spalił dosz- 
czętnie aparat radiowy. 5-letni 
synek adwokata, bawiący się ko- 
ło aparatu, wyszedł na szczęście 
bez szwanku. 
CZERNA a 


W GRÓJCU 
zaprenumerować „A BC“ 


u p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21, 


Utonął 
podczas kąpieli 


Ookoło godz. ll-ej w cząsie ką 
pieli w porcie handlowym na Wi- 
śle począł nagle tonąć Flip Sza- 
włowski, lat 20, robotnik, zam. 
przy ul. Głuchej 8. Tonącego zau- 
ważył jeden z rybaków, przejeż- 
dżających w pobliżu łodzią i po” 
spieszył mu na ratunek. Po pew- 
nym czasie udało mu się wcią-. 
gnąć Szawłowskego do łodzi. Na- 
stępnie przewiózł go de komisa* 
riatu rzecznego, dokąd wezwane 
lekarza pogotowia  rutunkowego. 
Wszelkie wysiłki jednak okazały 
się bezskuteczne i przybyły. EKAIZ — 
stwierdził zgon. Zwłoki zabezpie- 
czono na miejscu. 


można 


” 


sF>Wiiarnością swoją i pracą, 
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„Legioniści i Peowiacy naprzód” 


solidarność i współpracę Z 0.Z.N. 


WILNO, 28.6. Dziś w drugim | 
dniu walnego 
Peowiaków, obradowały komisje, 
a następnie odbyła się dyskusja 
plenarna nad sprawozdaniami i 
wnioskami komisji. 

Około godz. 14-ej przybył na 
zjazd komendant główny Zw. Le= 


zjazdu 


gionistów min. Ulrych i wygłosił | 
dłuższe przemówienie, nawołując | 


Peowiaków. jako bratnią organi- 
zację Zw. Legionistów, de stanię- 


cia razem z Legionistami do pra- ; 


cy nad zjednoczeniem narodu i 


poświęcenia wszystkich sił dla do, 


bra Ojczyzny. Przemówienie swo- 
je min. Ulrych zakończył okrzy- 
kiem: „Legioniści i Peowiacy, na- 
przód!* Po przemówienią min. 
Ulrycha, obecni odśpiewali Pierw 
azą Brygadę. Z kolei zabrał głos | 
komendant główny Zw. Peowia- 
ków, min. Marian Zyndram-Koś- 
ciałkowski, który odczytał dekla- | 
rację ideową Zw. Peowiaków. De- 
klarację tę zjazd przyjął jedno- 
głośnie przez aklamację. Treść 
jej podajemy poniżej. 

My, szeregi legionowo - peowiac- 
kie, jako zwarty obóz byłych żołnie- | 
rzy komendanta Józefa Piłsudskiego, 
stwierdzamy niezłomną postawę i 
wolę wypełnienia obowiązku, włożo- | 
nego na nas przez naczelnego wo- | 
dza .marszałka Śmigłego Rydza, 
podnoszenia życia polskiego wzwyż | 
we wszelkich jego dziedzinach, ponad 
ambicje i sympatie osobiste, ponad 
trudy i troski życiowe. Legioniści i 
peowiacy niezłomnie bronić będą 
najwyższego honoru — honoru służ- 

"by ojczyźnie. Honor służby wymaga 
vod nas, byśmy spuściznę po Komen- 
uancie stale pomnażali, a pracą swo- 
ją na kążdym stanowisku tworzyli 
olskę mocniejszą i doskonalszą, 

Przez służbę w szeregach strzelec- 
ich, dryżyniackich, legionowych i 
peowiackich, przez walkę o niepo- 

tość, przez wspólną szkołę wy- 
chowania żołnierskiego i obywatel- 
skiego, laką przeszliśmy, łączy nas 
wszystkich wielka odpowiedzialność 
wobec dnia dzisiejszego i wielkiego 
jutra e TAN 


i 


jedno- 
ścią bzarerską, wysiłkiem ducha i serc 
naszych — pobudzać będziemy na- 
ród do pełniejszego i doskonalsze- 
go życia, na którym oparta musi 
być potęga państwa i jego siły o- 
bronne. 


Związku | i 
: | Naczelny marsz. 


W tym marszu kolumną legiono- 
,wo-peowiacką przewodzi nam Wódz 
Śmigły Rydz. 
(Rozkazy jego i powierzone nam za- 
i dania wypełniać będziemy w poczu- 


ciu żołnierskiej dyscypliny i pełnej 
ufności do wodza. 
Obóz „Zjednoczenia Narodowego, 


powołany do życia przy poparciu Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
marszałka Śmigłego - Rydza, prowa- 
dzi do wytworzenia w narodzie pol- 
skim zorganizowanej i jednolicie kie- 
rowanej woli do podciągnięcia Pol- 
ski wzwyż. „AB 

Legioniści i peowiacy winni brać 
udział w pracy nad zjednoczeniem 
wszystkich sił czynnych w narodzie. 


Z postawy naszej i ducha naszego 
płynie wielki nakaz: legioniści i peo- 
wiacy naprzód, do największego wy- 
siłku i największej ofiary, by we- 
spół z tymi, którzy poczuwają się do 
odpowiedzialności za przyszłość 
Połski, pociągając za sobą młode po- 
kolenie, wyrastające już w słońcu 
wolności — usuwać 4 wszystko, 


co 


du w rzetelnej pracy dla wielkości 
Polski. 

Deklaracja ta została uchwalona 
przez aklamację na zjeździe komendy 
naczelnej delegatów związku legio- 
nistów polskich w Warszawie w dniu 
25 b. m. oraz uchwalona na walnym 
zjeździe delegatów Związku Peowia- 
ków w Wilnie w dniu dzisiejszym. 

W dalszym ciągu obrad komi- 
sja matka ogłosiła wyniki swych 
prac. Zaproponowany skład no- 
wego zarządu głównego Związku 
Peowiaków, jak również skład ko- 
misji rewizyjnej i głównego są- 
du koleżeńskiego został jedno- 
głośnie przyjęty przez walny 
zjazd. 

Do zarządu głównego zostali 
wybrani: prezes — minister M. 
Kościałkowski, członkowie zarzą- 
du głównego — Borkiewicz A- 
dam, Budzyński Jerzy, Firewicz 
Jan, Herfurt Tadeusz, Klott Ma- 
rian, Kucharski Stanisław, Ku- 
delska Stefania, Libicki Konrad, 
Piekarska Wanda, Pohoski Jan, 
Tamezukowa Stanisława, Wicher 
ski Tadeusz, Frelek Klemens, 
Jaworski 
dysław, Rudnicki Janusz, Soko- 
lewicz Henryk, Wasiutyńska Ire- 


na, Zabłotniak Jan, Żyborski Wa-. 


cław. 


Wisła zbiera ofiary 


4 chłopców utonęło we wtorek 


We wtorek w godzinach południo- 
wych w czasie kąpieli w niedozwolo- 
nym miejscu w pobliżu Cytadeli uto- 
nęło dwóch chłopców. Zaalarmowano 
ktnusariat rzeczny, tóry wszczął po- 
szukiwania, lecz bezskutecznie. Po- 
*licją ustaliła, że są to: Jan Zieliński, 

lat 16, uczeń zam. przy ul. Konar- 
skiego 1 vraz Zkjgniew Pepel lat 14, 
uczeń zam. przy ul, Żeranskiej 4. 

W czasie kąpieli w Wiśle koło Go- 


O ë | Og JJ 


DZIEŃ POLITYCZNY 


PŁK ULRICH SZEFEM „OZONU“ 

W związku ze zjazdem sobotnim 
delegatów Związku Legionsitów nie- 
które pisma twierdzą, że funkcje sze- 
fa OZN i naczelnego komendanta 


lędzinowa, utonął jakiś chłopiec ma- 
jący około 10 lat. Zwłok topielca nie 
wydobyto. Policja prowadzi  docho- 
dzenie celem  mstalenia nazwiska 
oraz miejsca zamieszkania topielca. 

W czasie kąpieli w Wiśle koło wsi 
Dębinka gm. Zagóźdź utonął 16-letni 
Kazimierz Komorowski, zam. z ro- 
dzicami w Warszawie, który przeby- 
wał na letnisku w Józefowie. 


Skandal 
na zjeździe 


Pen-Clubów 


PRAGA, 28.6. Podczas zjazdu 
Pen - Clubów, jaki odbywa się o- 


Związku Legionistów są tylko tym-| becnie w stolicy Czechosłowacji, 


czagowo rozdzielone, a płk. Uirycho 


wi przypadnie w krótkim czasie rów- | 


nież rola kierowniką OZN. 
OŚWIADCZENIE WICEPREMIERA 


KWIATKOWSKIEGO 
W związku z obchodem „Dni Mo- 
ra“ p. wicepremier i min, skarbu 


inż. Eugeniusz Kwiatkowski złożył 
przedstawicielowi PAT'a oświadcze- 
nie, w którym podkreślil rolę portu 
gdyńskiego, stwierdzając. że bez 
Gdyni nie skonkretyzowałaby się w 
Polsce idea Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. á 


zaszedł sensacyjny incydent. 

Urażony przemówieniem preze- 
sa Pen - Clubów p. Jules Romai- 
ne, który ostro krytykował fa- 
szyzm, delegat włoskiego Pen- 
Clubu, znany akademik Marinetti, 
który przybył w poniedziałek w 
południe do Pragi, natychmiast w 
| ae e wieczorem Pragę opu 
ścił. 


| 


Czesław, Malski Wła- | 


Następnie na zakończenie 
przemówił krótko min. Kosciał- 
kowski, wyrażając życzenia, by 


IWyjeżdżają na U 


RLOP 


kupuję 


deklarują obie organizacje 


zebrani na zjeździe peowiacy w 
czyn wprowadzili wszystkie swe 
uchwały. 


PIZAMĘ . - 


Lex Wierusz-Kowalski 
przyjęty przez komisję 


Sejmowa komisja aprowizacyj= 
na uchwaliła we wtorek rządowy 
projekt ustawy o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszednie- 
go użytku. Projekt ten ma być dla 
rządu instrumentem przygotowa- 
nia, dostatecznego zaopatrzenia lu- 
dności kraju w przedmioty po- 
wszedniego użytku oraz zwierząt 
gospodarskich w paszę, tak w 


STEFAN FIBICH 


Al. Jerozolimskie 7 


Wobec nieprzychylnej opinu komisji 


Min. Grabowski wycofuje projekt 


| Sejmowa komisja 


prawniczā | Grabowski odpierał zarzuty po- 


rozpatrywała we wtorek rządowy | słów i wypowiedział się przeciw- 


' proj 
ka obywatelskiego w orzecznic- 


į dzieli, a budzić jedność całego naro- i twie karnym. 


| W dyskusji projekt skrytyko- 
wano dość mocno. Zarzucono, że 
wprowadza on nie czynnik oby- 
watelski, ale sędziów niejako u- 
rzędowych, na których wpływ 
ma administracja sądowa, a szcze 
gólnie prokuratura, Dowodzi te- 
go fakt, iż sędziów obywatelskich 
może usunąć prezes sądu apela- 
cyjnego na podstawie orzeczenia 
kolegium administracyjnego. W 
składzie orzekającym na trzech 
sędziów zawodowych figuruje 
dwóch sędziów obywatelskich i w 
ten sposób schodzą oni do roli fi- 
gurantów. Mówiono dalej, iż 
projekt nosi cechy  dorywczości 
i nie jest należycie fachowo przy- 
gotowany. 

Minister 


sprawiedliwości / p. 


NN LL 


| 
Bom 


laith 
"LONDYN, 28.6. Rząd gen. Fran- 
co doręczył dziś odpowiedź na no 
| tẹ rządu angielskiego w sprawie 
bombardowanią angielskich stat- 
ków handlowych "przez samoloty 
powstańcze. W odpowiedzi tej 
gen. Franco zaprzecza, że ataki sa 
molotów powstańczych miały być 
skierowane rozmyślnie na statki 
angielskie i twierdzi, że ogień ba- 
terii zenitowych zmuszał bombow 
| ce do operowania z takiej wyso- 


Barcelona cofa pogróżki 


| pod adresem Włoch i Niemiec 


| BARCELONA, 28.6. Komunikat 
urzędowy rządu  barcelońskiego, 
wydany po odbytej radzie mini- 
strów, dezaprobuje postępowanie 
swych ambasadorów w Paryżu i 


Wzorem Niemiec 
Rumunia odbiera obywatelstwo 


BUKARESZT, 28.6. Rząd ru- 
muński uczynił dziś po raz pierw- 
szy użytek z wydanego niedawno 
dekretu o pozbawianiu obywatel- 
stwa. Pierwszymi, którym odebra 
no obywatelstwo rumuńskie są: 
Karol Davila, b. minister pełno- 
mocny Rumunii w Waszyngtonie, 
Emanuel Schachmann, 


jaki Dragulinescu, 
również w Paryżu. 


ekt ustawy o udziale czynni- | 


R  ->---<=gz ||| — OFE G O >, 


ko przewadze czynnika obywa- 
telskiego nad zawodowym. 


Skasowana instytucja Sądów 
Przysięgłych nie może odżyć. 
Większość czynnika obywatel- 


skiego mogłaby jednak do tego 
doprowadzić i dlatego zdaniem p. 
ministra nie można do takich 
większości dopuścić. 

W wyniku obrad komisja wy- 
raziła niemal jednomyślnie na- 
stępującą opinię: 

Mając na nwadze, że projekt doty- 
czy doniosłego i 


telskiego w sądownictwie karnym, że 
zagadnienie to wymaga gruntowne- 
go zbadania w szeregu wiążącym się 
w nim kwestii prawnych, że kwestie 
te wkraczają w głąb zasadniczych u- | 
rządzeń ustrojowych, że należyte, 
przepracowanie tych kwestii wymaga , 
dłuższego czasu starannych studiów 
oraz zasięgnięcia zdania Świata pra- | 


wniczego — komisja wyraża opinię, | 


Gen. Franco wyjaśnia przyczyny 
bardowania statków angielskich 


kości, z której rozpoznanie flagi 
statków jest niemożliwością. 

Gen. Franco gotów jest jednak 
zgodzić się na propozycję ustano- 
wienia na terytorium czerwonej 
Hiszpanii portu neutralnego pod 
kontrolą obserwatorów komitetu 
nieinterwencji, w którym statki 
cudzoziemskie mogłyby bezpiecz- 
nie wyładowywać towary. Propo- 
nowany jest port Almeria w po- 
łudniowej Hiszpanii. 


Londynie, którzy wypowiedzieli 
pogróżki pod adresem Włoch i 
Niemiec, zrzucając całkowitą od- 
powiedzialność na swych przedsta 
wicieli. 


W motywach uchwały rady mi- 
nistrów wyjaśnia się, że b. mini- 
ster Davila drogą wywiadów pra 
sowych i przemówień publicz- 
nych w Stanach Zjednoczonych 
Am. Półn. i dwaj pozostali drogą 
akcji prasowej w Paryżu i środ- 


kowej Europie wspólnie prowa- 
dzienni- | dziłi kampanię przeciwko systemo | 
karz, zamieszkały w Paryżu i nie- wi rządów i najwyższym osobisto- 
zamieszkały | ściom w Rumunii. 


fundamentalnego | 
zagadnienia ndziału czynnika obywa- | 


o udziale czynnika obywatelskiego w sądownictwie 


iż byłoby bardziej celowe rozpatrzyć 
projekt ustawy na najbliższej sesji 
zwyczajnej. 

P. minister Grabowski oświad- 
czył w imieniu rządu, że wobec 
nieomal jednomyślnej opinii ko- 


misji prawniczej projekt ustawy E 


wycofuje i wniesie go ponownie 
na najbliższą sesję zwyczajną. 


czasie pokoju, jak na wypadek 
wojny. 

Uchwalono również nowelę, 
zmieniającą rozporządzenie Pre- 
zydenta R. P. o uregulowaniu o- 
brotów zwierzętami gospodarski- 
mi oraz obrotu hurtowego mię- 
sem. Projekt został zmieniony w 
kierunku uwzględnienia  niektó- 
rych żądań rzemiosła oraz orga- 
rizacji rolniczych. Postanowiono 
że sprzedaż komisową zwierząt 
gospodarskich i drobiu będą mo- 
gli wykonywać wyłącznie komi- 
sjonerzy  koncesjonowani oraz 
oragnizacje rolnicze, uprawione 
do tego przez ministerstwo rol- 
nictwa. Ustawa zabrania komisje 
nerom dokonywania transakcji 
na własny rachunek, bronić też 
będzie rolnika - producenta od 
wyzysku ze strony  niesumien- 
nych pośredników. Otwiera rów- 
nież duże pole do usprawnienia 
obrotu artykułami  zwierzęcymi 
przez organizacje rolnicze. 


Kapelusze w modnych kolorach 


Maruszeczko będzie stracony 
Kasacja została odrzucona 


W Sądzie Najwyższym toczył się 
proces zuchwałego bandyty Nikifo- 
ra Maruszeczki, który grasował w 
całej Polsce, dokonywując szeregu 
krwawych napadów rabunkowych. 
Maruszeczko skazany był dwukrot- 
nie na karę Śmierci przez powiesze- 
nie. W pierwszej sprawie przez sąd 
okręgowy w Warszawie za morder- 
stwo wywiadowcy Bąka, drugi raz 
zaś przez sąd katowicki za napad 
rabunkowy i morderstwo kilku o- 
sób. Przedmiotem rozważań Sądu 
Najwyższego, była druga Sprawa 
Maruszeczki, który za pośrednic- 
twem swego obrońcy z urzędu adw. 
Prymaka z Warszawy, wniósł skar- 
gę kasacyjną, opartą raczej na mo- 
tywach merytorycznych sprawy. niż 


przednich instancji sądowych. 


LONDYN 28. 6. 
kradzież samolotu, która 
darzyła się dziś w pobliżu Lon- 
dynu, zakończyła się niezwykle 
niefortunnie dla obu złodziei i 
spowodowała całkowite zniszcze- 
pie saiuolotu. 


Według dotychczasowych wy- 
ników śledztwa, obaj złodzieje, 
którzy są komunistami, usiłowali 
dotrzeć na skradzionym Ssamolo- 
cie do Barcelony. Wtargnęli oni 
dziś we wczesnych godzinach 
rannych przemocą do prywatnego 
hangaru lotniczego i wytoczyli 
znajdujący się wewnątrz hanga- 
ru najszybszy samolot na miej- 
sce startu. Następnie wykazując 
się fałszywymi dowodami zao- 
patrzyli się w sąsiednim garażu 
w materiały pędne i po napełnie- 
niu zbiorników samolotu, wystar- 
towali. 


Nie byli oni widocznie zbyt 
wytrawnymi pilotami, skoro star 
tująca maszyna zawadziła o 
| krzak i rozbiła się. Jeden z zlo- 
dziei odniósł tak ciężkie obraże- 
nia, że w chwili obecnej jest je- 
szcze nieprzytomny. Drugi zło- 
dziej, który odniósł lżejsze rany, 
został aresztowany. Policja pro- 


na uchybieniach formalnych po- 


Tajemnicza | wadzi 
wy- | których wynik dotychczas nie zo- 


W wyniku rozprawy Sąd Naj- 
wyższy oddalił skargę kasacyjną o- 
brony. Wyrok śmierci uprawomoc- 
nił się. 


Nauczyciel 


deprawował 


uczennice 


ŁÓDŹ, 28.6. We wsi Stróża pod 
Łodzią zaaresztowano 32-letniego 
nauczyciela miejscowej szkoły po- 
wszechnej, pod zarzutem utrzymy* 
wania stosunków ze swoją 11-letnią 
uczennicą. 


Rozbili skradziony samolot 
Niefortunny wyczyn komunistów 


energiczne dochodzenia, 


stał ujawniony. 


Zwycięski strajk 
w Słanistawowie 


STANISŁAWÓW, 28.6. Trwają- 
cy od 2-ch tygodni strajk robotni 
ków dziennych, zatrudnionych 
przy robotach finansowanych 
przez Fundusz Pracy, został zli- 
kwidowany. Postulaty strajkują- 
cych uwzględnione zostały w tej 
mierze, że będą oni zatrudnieni 
przez 6 dni, zamiast 5 w tygodniu. 


CI. W. F. 
zmienia nazwę 


Sejmowa komisja oświatowa 
uchwaliła rządowy projekt usta- 
wy o przekształceniu Centralnego 
Instytutu Wychowania Fizycz= 
nego na Bielanach na wojskową 
szkołę akademicką p. n. „Akade- 
mia Wychowania Fizycznego im. 
Marszałka Piłsudskiego“. 
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